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Lubelski turniej kadry bokserów PZB nie udał się
Szeroką falą płyną zobowiązania sportowców 

dla uczczenia 70-iej rocznicy urodzin Józefa Stalina

Lelonkiewicz — najlepszy strze 
lec leadera ligi gdańskiej 

i Spójni.

Rezolucja akademików Łodzi
ŁÓDŹ. W Łodzi odbyła się na­

rada członków Zarządu Środowi­
skowego i zarządów uczelnianych 
oraz kierowników sekcji Akade­
mickiego Zrzeszenia Sportowego. 
Zebrani wysłuchali referatów dyr. riatu Józefa Stalina zobowiązują 
WUKF ob. Nonasa i przew. łódz­
kiego AZS — Karbowiaka o no- 
wych zadaniach sportu w świetle 
uchwał Biura Politycznego KC 
PZPR oraz wytycznych pracy dla 
działaczy sportowych na wyż­
szych uczelniach.

Najwięcej uwagi poświęcono w 
dyskusji sprawom podniesienia 
dyscypliny sportowej wśród człon 
ków AZS. zacieśnieniu współpra­
cy kół AZS z klubami robotniczy­
mi i ludowymi zespołami sporto­
wymi oraz ścisłego powiązania 
działalności sportowej z działalno 
ścią ideologiczną 1 kulturalno - 
oświatową młodzieży akademic­
kiej.

W związku ze zbliżającym się 
sezonem zimowym, omówiono mo­
żliwości rozwoju sportu narciar­
skiego w Łodzi, podkreślając ko­
nieczność większego spopularyzo- 
wania narciarstwa nizinnego.

Na zakończenie narady uchwa­
lono rezolucję następującej treści:

„Łódzcy akademicy, działacze i 
organizatorzy życia sportowego 
wśród' młodzieży wyższych uczel­
ni, z okazji 70 rocznicy urodzin 
wodza międzynarodowego proleta-

się:
Uaktywnić pracę organizacyjną 

kół uczelnianych w kierunku spo­
pularyzowania kultury fizycznej 
i sportu wśród młodzieży akade­
mickiej.

Wzmóc dyscyplinę sportową na 
treningach i zawodach.

Podjąć przygotowania organiza­
cyjne do wystąpienia sportowców- 
studentów w masowych impre­
zach sportowych.

Przygotować ogół akademickiej, 
młodzieży sportowej do czynnej 
współpracy przy budowie no­
wych boisk i terenów treningo­
wych.

Zorganizować współzawodnictwo 
między kołami uczelnianymi AZS 
w dziedzinie usprawnienia trenin­
gów i werbowania nowych człon­
ków.

Organizować imprezy o charak 
terze artystyczno-sportowym dla 
łódzkiego świata pracy.

k

Markowski — jest podporą do­
skonałej drużyny koszykówki 

w lidze Spójni Gdańsk.
Foto: Osmański

Górnik Redlin 
wygrał tylko 3:2 

w Bielsku
ZKS GÓRNIK RADLIN — ZKS 

OGNIWO BIELSKO 3:2 (1:1)
BIELSKO. (Tel. wł.) Na zakoń­

czenie sezonu piłkarskiego rozegra­
no tu towarzyskie spotkanie pił­
karskie pomiędzy miejscowym Ogni 
wem i mistrzem drugiej ligi ZKS 
Górnik Radlin. Mecz zakończył się 
przewidywanym aczkolwiek nie­
przekonywującym zwycięstwem go­
ści w stosunku 3:2.

Bramki dla Górnika uzyskali Szle 
ger, Franke i Sauer.

Dla pokonanych: Janiszewski (z 
karnego) i Małecki.

Z powodu dokuczliwego zimna i 
padającego śniegu zawodem mimo 
ich atrakcyjności przyglądało s'ę 
tylko niewielka ilość publiczności.

Sędzia Krumholc obiektywny.

Zobowiązania AZS Warszawa
WARSZAWA. Dla uczczenia 70 

rocznicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina Zarząd Środowisko" 
wy Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego w Warszawie zorganj» 
zował kurs przodowników piłki 
ręcznej dla słuchaczów wyższych u- 
czelnj, celem umasowienja i spopula

AZS-AWF realizuje zobowiązania
WARSZAWA. — Klub Sportowy 

AZS przy Akademii WF w Warsza­
wie, realizując zobowiązania po­
wzięte dta uczczenia 70-tej rocznicy 
urodzin Generalissimusa /Stalina, or­
ganizuje wraz z Wojewódzką Radą 
Sportu Wiejskiego poranek sporto­
wy dla Ludowych Zespołów Sporto­
wych.

Poranek odbędzie się w Grójcu, w 
dniu 18 bm. W części oficjalnej wy­
głoszony będzie referat o życiu Jó­
zefa Stalina oraz referat sportowo- 
wychowawczy. Na bogatą część 
sportową złożą się pokazy słucha­
czy III roku AWF w ciężkoaf.etyce, 
szermierce, boksie, gimnastyce oraz 
tańce regionalne.

Ponadto KS AZS przy Akademii

ryzowania tej dyscypliny sportu. 
Kurą rozpoczyna sję 11 bm. 

o godz 13=tej w Domu Akademic­
kim na pl. Narutowicza. Opieku­
nem kursu jest trener związkowy 
prof. AWF Kłyszejko. Wykłady 
prowadzić będą inż. Nowakowski i 
Z. Olesiewjcz .

Zwycięstwo i porażka hokeistów CSR
w meczocfr

CSR — SZWECJA 5:3 (1:0, 1:2, 3:1).
SZTOKHOLM (tel. wł.) W piątek W 

godzinach wieczornych na stadionie 
olimpijskim rozegrany został pierw­
szy w tym sezonie mecz w hokeju na 
lodzie pomiędzy reprezentacjami Cze 
chosłowacji 1 Szwecji. Zwycięstwo od 
niosła repr. CSR 5:3 (1:0, 1:2, 3:1).

Gra była ostra 1 zacięta. Prowadzę 
nie zdobył w 9 min. pierwszej tercji 
— Hajny. W drugiej tercji Szwedzi 
zdobywają dwie bramki: w 4 min. 
Lule Johansson, w 9 min.. Nurmela. 
W przedostatniej minucie drugiej 
tercji Konopasek wyrównuje na 2:2.

Trzecia tercja zaczyna się od hura 
ganowych ataków Szwedów, dopingo­
wanych przez publiczność. W okresie 
przewagi Szwedów daleki strzał Trou 
sitka przynosi niespodziewanie trzecią t

ze SzM/ecjQ
bramkę dla CSR (8 min.) Bramka _ta 
załamuje Szwedów to też po zmianie 
pól Czesi są stroną atakującą 1 w 14 
i 15 min. zdobywają dwie dalsze bram 
ki przez Rozlnaka i Stoka które pie­
czętują porażkę gospodarzy. Na dwie 
minuty przed końcem zawodów Lule 
Johansson zdobywa trzecią i ostatnią 
bramkę dla Szwecji

Składy drużyn: CSR: Jlrka, Trou- 
sllek, Hajny. Nemec I, atak: Rozlnak 
Zabrodsky, Konopasek, II atak: Ko 
branov, Bubnlk, Stok, rez-: Bouzek. 
SZWECJA: Svansson, Thunman, Oke 
Andersson, Rune Johansson, I atak: 
Larsson, Lule Johansson, Oeberg, II 
atak: Blomquist, Carlsson, Erik Ja- 
hansson, III atak: Eriksson, Nurmela, 
Petersson.

Tok kończą zdrajcy
Zagraniczna prasa sportowa zamieściła ostatnio krótkie, 

lecz jakże wymowne wzmianki o losach dwóch gwiazd sporto­
wych, które sprzeniewierzyły się swoim ojczyznom. Oto co czy­
tamy w ostatnim numerze wiedeńskiego „Sportschau“.

„Reprezentacyjny piłkarz WILIMOWSKI, który w ubie­
głym roku za niemoralny tryb życia skreślony został z listy 
zawodników Niemieckiego Związku Piłkarskiego (strefa zachod­
nia), po bezowocnych próbach zainstalowania się na Zachodzie 
zwrócił się pokornie do niemieckich władz piłkarskich z prośbą 
o darowanie mu nałożonej kary. Niemiecki Związek Piłkarski 
stanął jednak twardo przy raz powziętej decyzji i prośbę Wili- 
mowskiego„odrzucił“.

Nie szczęści się też drugiemu gwiazdorowi, który dla pie­
niędzy przeszedł na barykadę wrogów ludowej CSR.

„JAROSŁAW DROBNY ma, jak się okazuje duże kłopoty 
finansowe. Nęcące miraże wspaniałych zarobków w konfronta­
cji z rzeczywistością przyniosły mu tylko rozczarowania. Nie­
pewność losu zagnała go aż do Australii, gdzie spodziewa się 
znaleźć warunki egzystencji“.

Komentarze z naszej strony są zbyteczne.

Sędziowali: Szwajcar Hauzer 1 Szwed 
Ahlin.
SZWECJA — CZECHOSŁOWACJA 

5:0 (1:0, 2:0, 2:0)
SZTOKHOLM (ob. wł.). W re­

wanżowym międzypaństwowym me­
czu hokeja na lodzie, rozegranym 
w niedzielę na olimpijskim stadio­
nie, reprezentacja Szwecji zwycię­
żyła Czechosłowację 5:0 (1:0, 2:0, 

. 2:0), rehabilitując się wobec 9-cfo 
tysięcznej widowni, za poniesioną 
w ub. piątek porażkę.

Na wspanjały sukces Szwedzi 
w pełni zasłużyli, zagrali 'bowiem 
jedno ze swych najlepszych spot­
kań, Przewyższali oni Czechosłowa- 
ków fizycznie, szybkością, techni­
ką prowadzenia krążka, a przede 
wszystkim kondycją. Szwedzi mieli 
przez wszystkie tercje wyraźną 
przewagę, fch linie napadu sunęły 
jak lawina na bramkę Czechoslowa- 
ków, doskonale bronioną przez 
Moudrego. Do świetnego zwycię­
stwa Szwedów przyczynili się w 
niemniejszej mierze niż ich napastni 
cy, twardo i zdecydowanie grający 
obrońcy.

Drużyna czechosłowacka tym ra­
zem zawiodła na całej linii. Grała 
słabo i bez przekonania we własna

siły, a napastnicy strzelali mało I 
niecelnie. i

Bramki zdobyli: w pierwszej 
tercji w 10 rtiinucie Petersson. Carl­
sson w 13 i E. Johansson w 19 mlnu 
cie w drugiej tercji podwyższyli wy­
nik na 3:0. W trzeciej tercji dalsze 
dwie bramki zdobyli ustalając koń­
cowy wynik Carlsson w 13 i Peter­
sson w 19 minucie.

Sędziowali Szwajcar Hauser 
1 Szwed Ahlin.

KRAKÓW. — W związku ze zbli­
żającym się terminem wyborów do 
kół sportowych, odbyła się w lokaju 
Rady KF i Sportu przy ORZZ od­
prawa robocza, na której inspektoro­
wie zrzeszeń sportowych złożyli 
sprawozdania z przebiegu przygoto­
wań do akcji wyborczej.

Działacze sportu związkowego za­
deklarowali gremialny udział człon­
ków kół i klubów sportowych w or­
ganizowanej przez ZMP sztafecie 
gwiaździstej 1 w akademiach ku czci 
urodzin niestrudzonego szermierza 
pokoju i społecznej sprawiedliwości 
Generalissimusa Józefa Stalina.

WF zobowiązał się wziąć pod stałą 
opiekę cztery LZS-y: w Dąbrówce, 
Miłośnie, Łomiankach oraz w mająt­
ku PGR — Reguły. Oprócz opieki 
w dziedzinie wychowania fizycznego 
słuchacze AWF przeprowadzą w 
tych LZS-ach szeroką akcję kultu­
ralno-oświatową.

Gorące momenty przeżywała defensywa Garbarni w ostatnich minutach meczu z Gwardią, za­
kończonego zwycięstwem b. drugoligowców 3:2 (1:1). Obie drużyny znajdują się pod bramką 

Garbarni, ale kotłowisko nóg uniemożliwiło Gwardii uzyskanie upragnionego remisu. Foto: Link

Bramkarz Garbarni Stefaniszyn wyłapuje ostry strzał 
Jaśkowskiego (Gwardia).

Foto: Link

Stefaniszyn bramkarz Garbarni w akcji.
Foto: Link

W środę startują sztafely ZMP
z pozdrowieniami dla Generalissimusa Stalina

Zobowiązania koszykarzy CSR
PRAGA. Zarząd Czechosłowackiego Związku Koszykówki po­

wziął szereg zobowiązań ku uczczeniu 70 rocznicy urodzin Genera 
lissimusa Stalina, mających na celu spopularyzowanie, i podniesie­
nie poziomu tej gałęzi sportu. Zobowiązano się wzmóc wysiłki w 
kierunku zwiększenia zainteresowania grą w koszykówkę wśród 
mas pracujących.

Męska reprezentacja Czechosłowacji postanowiła wygrać 75 
proc, spotkań międzynarodowych, które rozegra w przyszłym roku 
a reprezentacja kobieca zobowiązuje się zająć przynajmniej trzecie 
miejsce na mistrzostwa«* kobiecych Europy, które odbędą się w 
maju w Budapeszcie.

WARSZAWA. W celu uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina, Związek Młodzieży Polskiej w oparciu o Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, organizuje Gwiaździstą Sztafetę, która 
poniesie ze wszystkich miast i wsi do Warszawy, pozdrowienia i mel­
dunki od młodzieży i całego społeczeństwa polskiego dla Generalissi­
musa Józefa Stalina.

13 bm. wszystkie zarządy powiatowe ZMP w miastach powiato­
wych zorganizują wiece, na które przybędą sztafety z meldunkami 
z zakładów pracy, szkół miasteczek, gmin i gromad.

Dnia 14 grudnia sztafety przekażą meldunki na wiecach organizo­
wanych w miastach wojewódzkich.

Następnie młodzieżowe sztafety ze wszystkich województw przy­
będą do stolicy, aby złożyć meldunki na uroczystościach centralnych, 
organizowanych dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Stalina.

szeSC sztafet wyruszy
ze Śląska

Wojewódzki Zarząd ZMP uczci
7o rocznicę urodzjn Generalissimus 
sa Józefa Stalina, urządzeniem sze­
ściu sztafet.

W tym celu odbyła sję W Zarżą 
dzie Wojewódzkim ZMp konferen=

z udziałem przedstawicieli 
Zarządu Wojewódzkiego

,Służba

cja :
PZPR.
ZMP, WUKF, „Służba Polsce”, 
Zrzeszeń Sportowych, Związku Sa 
mop-omocy Chłopskjej j Ludowych 
Zespołów Sportowych, dla omówię 
nla szczegółów organizacyjnych.

Generalissimusa

polecić 
komórkom

podle» 
zorga- 

12 bm. 
wsiach

Postanowiono 
głym w terenie 
nizowanie sztafet do dnia 
W dn)u tym we wszystkich 
gminach, miasteczkach j miastach
odbędą się <iece manifestacyjne, 
podczas których poszczególne zakła 
dy pracy przedstawią swe wykona 
ne zobowiązań-'»- w cyfrach. Zobo 
wiązani te będą z kolsi przekaza« 
ne sztafetom. ' które następnego 
dnia wyruszą ze swych powiato­
wych miast do stoljcy wojewódz» 
twa — Katowic,

Trasa tych sztafet prowadzić bę­
dzie:

1) Z Grodkowa przez Niemodlin, 
Opole, Strzelce, Bytom, Chorzów.

2) Z Nysy przez Prudnik, Gło­
gówek. Koźle, Gliwice. Zabrze 1 
Bytom.

3) Z Raciborza
Mikołów.

4) Z Cieszyna
Pszczynę j Tychy.

5) Z Zawiercia
Górniczą, Będzin

6) Z Kluczborka 
Lubljniec j Tarnowskie Góry.

Przybycie sztafet do Katowic 
naznaczono na środę 14 bm. o godz. 
16=tej. ,

Sztafeta gwiaździsta obejmie za- 
tym teren całego województwa i 
składać się będzie z 3 do 6 osobo­
wych ekip

W sztafetach wezmą udział za= 
wodnicy wszystkjch dyscyplin spor 
tu, lekkoatleci, jeźdźcy konnj, ro> 
werzyścj - motocykliścj..

SZTAFETY MŁODZIEŻY 
WIELKOPOLSKI

Poznań. W ubiegły piątek, sobotę 
njedzjeję odbywały się w Pozna

przez

przez

Rybnik i

Bielsko.

Dąbrowęprzez
i Sosnowjec. 

przez Olesno.

niu ogólne zebrania młodzieżowe, 
zorganizowane przez Związek Mło 
dzieży Polskiej. Celem tych ze­
brań było wspólne opracowanie 

techniczne priebjegu sztafety mło 
dzieży Wielkopolski, która w dniu 
70 rocznicy urodzin Generalissjmu 
sa Stalina uda się z Poznania do 
Warszawy.

W dnht 13 grudnia, punktualnie
o godz. czwartej po południu, <•= ■ ---------- - --------1-—
wszystkich szkół i zakładów pra» skiego dla Generalissimusa Staljna

15

Meldunki przewiezione zostaną 
przez motocyklistów, kolarzy oraz 
sztafety piesze. Z miast powiato­
wych wyruszą w dnju 14 bm. sztafe 
ty rowerowe ; motocyklowe do 
Poznania, gdzie o godz. 16=tej po­
witane zostaną przez społeczeństwo 
tnjwta wojewódzkiego,

Do Warszawy przekaże pozdro« 
ze wieniia społeczeństwa wielkopol-

cy 
mj

wybiegną sztafety z meldunka sztafeta motocyklowa w dniu 
do miast powiatowych. bm.

Pod Ugrowymi koszami
MECZE LIGI KOSZA

Sobota 10. 12. 1949
KRAKÓtM A. Z. S. — AZS. Warszawa 22:48 (11:22) 
GDAŃSK. Spójnia — Warta Poznań 42'37 (19:14)
ŁÓDŹ Włókniarz — Kolejarz Poznań 36 41 '17:15)

Niedziela 11 12 1949
KATOWICE . Stal — AZS Warszawa 57:79 (20:40) 
KRAKÓW Gwardia — Cracov a 42:33 (22:9) 
TORUŃ Koleijrz — Warta Poznań 59:45 (10:20) 
ŁÓDŹ., Spójnią — Kolejarz Poznań. 58:55 (36:32)i



Ksroliew wygra!' tylko aa pankty
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA ZSRR W BOKSIE

MOSKWA. W drużynowych mistrzostwach ZSRR w bok­
sie uczestniczą reprezentacyjne drużyny armii, związków zawodo­
wych, „Dynamo“, „Spartąka“ i Rezerw Pracy.

Prowadząca w mistrzostwach drużyna Związków Zawodowych 
stoczyła swe ostatnie spotkanie z reprezentacją Rezerw Pracy, która 
dysponuje szeregiem utalentowanych pięściarzy, rekrutujących się 
z uczniów branżowych szkół zawodowych.

O zaciętym przebiegu walk może świadczyć fakt, że Koroliew w 
wadze ciężkiej, znany w Polsce ze swych występów wygrał tylko 
nieznacznie na punkty z Perowem (Rezerwy Pracy), dzięki większej 
rutynie.

Zwycięstwo nad Rezerwami Pracy zapewniło reprezentacji 
Związków Zawodowych pierwsze miejsce w rozgrywkach mistrzow­
skich.

=

Niespodziewana porażka Malino
MOSKWA. W mistrzostwach dnu 

typowych ZSRR w boksie, które 
zakończyły się zwycięstwem repre-

pięśclarskich. Wielokrotny reprezen­
tant ZSRR w wąd-ze lekkiej — Mu­
lim (Żw. Zaw.) przegra! niespodzie-

wflv»w.yiy oic gwylweiiwwi imc- , . , * /T,, K , wame na punikty z Mrednowem (Re-
zenkacji Związków Zawodowych, zerwy Pracy). Miednow na 49 walk
dosMo do wielu interesujących spot 
kań i wyłonienia nowych talentów

stopzonych w swojej karierze — 
wygrał 47.

Pffizaraska Warta wyjaśnia
POZNAN. W związku z krążącymi pogłoskami oraz artykuła­

mi, które ukazały się w prasie w sprawie zamierzonego przejścia 
zawodników naszego klubu kol. kol. Krystkowiaka i Skrzypniaka 
do KS „Kolejarz“ Poznań, kierownictwo sekcji piłki nożnej KS. 
„Związkowiec-Warta“ komunikuje c-o następuje:

,,Kierownictwo sekcji piłki nożnej KS „Związkowiec-Warta", 
któremu dotychczas nie było wiadome o zamiarze przejścia za­
wodników Krystkowiaka i Skrzypniaka do KS „Kolejarz“ Poznań 
wezwało ich w dniu 5 grudnia br. na zebranie. Na zebraniu 
wymienieni gracze oświadczyli, że nikogo nie upoważnili do 
blikowąnia wiadomości o rzekomymi ich przęjścip do innego 
bu ani też nie prowadzili żadnych rozmów w tej sprawie.

Obaj zawodnicy są nadal czynnymi członkami swego macie­
rzystego klubu „Związkowiec-Warta“ i jak oświadczyli najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że żadnego podania o zwolnienie nie wnie­
śli“.

tym 
opu- 
klu-

Wszyscy prncowifcy fabryki 
-członkami koła sportowego

KRAKÓW. Członkami Koła Spor­
towego »Unia« w Kluczach są 
pracownicy miejscowej' Fabryki Ce- 
iuJozy i Papieru, w liczbie 1.670. 
Kt.ło Sportowe w Kluczach rozwi­
nęło szeroką działalność, czego wy. 
razem jest stworzenie 12 sekcji, z 
kórych największą żywotność wy­
kazują: l-eikkoałletyczna, gi-mnastycz 
na, gier sportowych, pływacka i 
narciarska.

Członkowie Koła wybudowali i o- 
grodzili boisko, zbudowali dom spor­
towy oraz korty tenisowe. W mar­
szach jesiennych wszyscy startują­
cy zdobyli odznaki wybitnej spraw­
ności. Sekcja piłkarska Koła Spor­
towego w Kluczach, w skład której 
wchodzi młodzież Gimn. Przemy­
słowego, zdobyła mistrzostwo szkól 
papierniczych i zajmuje czołową to. 
katę w mistrzostwach klasy C okrę­
gu-

Wśród lekkoatletów wyróżniają 
się niłode zawodniczki Mrówkówna 
1 Siodlakówna oraz doskonale zapo­
wiadający się średniodys-tansowcy 
Szeląg i Kulawik.

po- 
fi-

Członkowie Koła Sportowego 
pularyzują sport i wychowanie 
zyczne w pobliskich wsiach i gro- 
niądąoh, orgąniauijąc tam propagan­
dowe zawody sportowe.

Spośród talentów bokserskich wy­
różnić należy zawodnika wagi lek­
kiej 16-letnaego ucznia Kocjana.

Osi^tpiiaa i icdania sportu iwiąricówog©
w referacie przew. CRZZ AL Zawadzkiego

Tu Poznań
PIERWSZE SPOTKANIE 
NA BAGNETY

POZNAŃ. W Poznaniu rozegrane 
zostało pierwsze spotkanie na ba­
gnety, w którym zgspół Gjmn. 
Jana Kantego pokonał poznańską 
„Staj“ 5:4. Walki stały na dobrym 
poziomie i były bardzo zacięte. 
Przy stanie 4:4, 18-letni Pieczyń­
ski zwyciężył ŃowńKa („Stal ), 
zapewniając swej drużynie zwy­
cięstwo.

Przed spotkaniem odbyły się 
pokazowe walki w szabli, florecie 
i szpadzie. W czasie pokazu prezes 
POZS — Rowecki, przekazał ucz­
niom Gimn. Jana Kantego cenny 
sprzęt szermierczy.

* * *
* W ubiegły czwartek zmierzyły 

się na basenie krytym w Poznaniu 
zespoły pływackie „Ogniwa” Poznań 
i „Ogniwa” Gniezno. Wymk] tech­
niczne nje stały na wysokim po» 
ziomie, a gnieźmianie, mimo prze» 
granej w stosunku 33:56 zaprezen» 
towal1 sić korzystniej njż gospoda 
rze zawodów.

łfc Cjekawe spotkanie bokser» 
skie, pomiędzy reprezentacjami 
miast Kalisza i Ostrowa, organizu 
je w drugiej połowie grudnia 
(prawdopodobnie 18-go bm.) Redak 
ćja „Gazety Poznańskiej”.

W dniach 6 1^7 grudnia br. w Warsza 
wje obradowało rozszerzone plenum 
Centralnej Rady Zwliązków Zawo 
dowych, poświęcone przeanalizowa 
niiu dotychczasowej pracy związs 
ków zawodowych, celem wykazania 
osiągnięć > błędów oraz ustalenia 
nowej drogj polskiego ruchu zawo 
dowego. zgodnie z doniosłymi 
wskazaniami III Plenum Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Ostatnie plenum CRZZ mjajo od 
miienny charakter w porównaniu 
do tego rodzaju narad odbywanych 
uprzednio. Porządek dzienny dwu» 
dniowego posiedzenia obejmował 
bowiem tylko dwa punkty: referat 
przewodniczącego CRZZ tow. Za» 
wadzkiego na temat wzmożenia- 
czujności i podniesienia poziomu 
pracy związkowej oraz dyskusje.

Właśnie dyskusja dała najlepszy 
obraz tego, co dzieje się w tere»

. nie, jeżeli 
zacjj związkowych.

W swym referacie tow. Zawadź» 
ki bardzo głęboko i konkretnie 
omówił osiągnięcia { niedomaga­
nia w pracy związkowej, dając 
szereg przykładów błędnych posili 
nięć aktywu związkowego, braku 
czujności klasowej j szeregu róż­
nych jeszcze ntedomagań.

W dyskusj.j aktywiści związkowi 
z terenu, przedstawiciele zarządu 
głównych związków zawodowych, 
przodownicy pracy, reprezentanci 
CRZZ mówili o brakach w pracy 
na wielu odcinkach stwierdzając, 
że najważniejszym niedomaganiem 
jest brak łączności aktywu związs 
kowego z terenem, zbyt mała tro 
ska o sprawy bytowe robotników 
i braki w dziedzinie kadr, które 
uzupełnjć należy przez rozszerze­
nie akcjj szkolenja ideologicznego 

' i politycznego.

chodzi o pracę argani*

I 
I

Fozaań czeka na podjęcie 
przez Wartę i AZS 

współrawofawiwa ze Stalą 
„Spójnia”. Głucho natomiast w in- 
nych klubach. Nic jeszcze nie sły­
szeliśmy, czy Związkowiec — War­
ta omawiał już na swych zebra­
niach tę sprawę.

Również i AZS Poznań nie podjął 
jeszcze oficjalnie wezwania „Sta­
li”.

A przecież apel ZKS „Stal” Po­
znań znalazł żywy oddźwięk wśród 
akademików i sekcja pływacka 
oraz lekkoatletyczna uchwaliła na 
nadzwyczajnych zebraniach, przy­
stąpienie do współzawodnictwa i 
wystosowały po zebraniu specjalną 
prośbę na piśmie do Zarządu Aka­
demickiego grzeszenia Sportowego 
Poznań o przystąpienie całego Zpze 
szenia i Klubu, do współzawodni­
ctwa pracy.

Nie przypuszczamy, aby Związko

POZNAŃ. Gdy przed trzema ty­
godniami ZKS „Stal” Poznań rzu­
cił wezwanie do współzawodnictwa 
wszystkim klubom w Polsce, prze­
prowadziliśmy na terenie Poznania 
szereg błyskawicznych wywiadów z 
działaczami i zawodnikami innych 
klubów j zrze^eń.

Wypowiedzi ich były pełne szcze­
rego entuzjazmu. Przystąpienie do 
współzawodnictwa zapowiedzieli w 
najbliższym czasie „ZWIĄZKO­
WIEC”, WARTA. „SPÓJNIA” i 
,,AZS”.

Tymczasem wezwanie rzucone 
przez ZKS „Stal” Poznań obiegło 
cały kraj. Zgłosiły swój udział we 
wspózawodnictwie pracy związki 
okręgowe, wszystkie kluby „Stali” 
na terenie całej Polski, — GUKF 
wniósł pewne poprawki do 
cjj i ... od pierwszego 
współzawodnictwo w skali 
polskiej rozpoczęło się.

W Poznaniu do współzawodni­
ctwa przystąpiła na razie tylko

punkta- 
grudnia 
ogólno-

W swym referacie tow. Zawadź 
ki zwróci} uwagę na zagadnienia i 
związane z rozwojem kultury fi« • 
zycznej wśród mas pracujących. ; 
,>Mówiąc o zadaniach w dziedzinie 
kultury fizycznej j sportu — 
stwierdził on nąstępjłie, że ten od 
cinek pracy jest jeszcze poważnie . 
obciążony balastem burżuazyjnego • 
śtosunku do sportu, jaki istniał w , 
Polsce przedwrześnjowej. Do njes 
dawna — stwierdził dalej tow. Za» 
wadzk: — istniał jeszcze pogląd, że 
kultura fizyczna sport są zagad” 
nieniąnii samym' W sobie i nie na 
leży icb obarczać celami politycz­
nymi.

Sport związkowy posiada obecnie 
768 klubów terenowych i 1462 koła 
sportowe przy zakładach pracy. W 
pj-ącach tych ogniw sportu związ­
kowego bierze udział około 400 tyś- 
członków związków zawodowych.

Mimo zasadniczych przemian, ja« 
kie zostały poczynione w organjs 
zacjj naszego sportu należy stwier 
dzić, że zarówno ruch ten, jak i 
wychowanie fizyczne nje są jeszcze 
dostatecznie masowe i nje spełnia­
ją właściwych zadań politycznych 
i wychowawczych.

Dlatego związki zawodowe po» 
winny otoczyć większą niż dotych» 
czas opieka zrzeszenia, kluby spor 
towe j koła sportowe, dążąc do 
ich uaktywnienia oraz organizować 
nowe koła sportowe przy więk­
szych zakładach pracy.

Od pierwszego stycznia 19S0 ro= 
ku — powjedzjał dalej tpw. Za­
wadzki — rozpoczynają się, wybory 
do wszystkich instancji sportu 
związkowego. Wybory te njuszą 
wzmocni' Organizacyjne j ideologii 
cznie sport związkowy. Wyłania się 
paląca potrzeba rozszerzenia szko­
lenia nowych kadr działaczy spor» 
towych. Należy opracować należy» 
cie tematykę polityczną sporto» 
wych kursów szkoleniowych.

Opierając się ca bogatych do» 
świadczeniach radzieckiego sportu 
związkowego, polski sport zwjązko 
wy powinien godnie wypełnić sto 
jące przed nim zadania — wycho« 

I wania zdrowego i pełnego twórczej 
radości życia człowieka pracy, 
śtyiadomego budowniczego ustroju 
socjalistycznego".

Jak wynika z dotychczasowe]

pracy j osiągnięć ruchu zawodowe­
go związki zawodowe nie uczyniły 
jeszcze z całej działalności kultu 
ralno = oświatowej i sportowej po« 
tężnego czynnjka walki o pokój. 
A przecież akcja kulturalno - oświa 
iową j sportem objęte są setkj ty« 
sięcy członków związków zawodo« 
wych. których odpowiednie uświa» 
domienie pozwolj na skupienie 
tych mas wokół zagadnienia wal’ 
kj o pokój, wokół Związku Ra­
dzieckiego, będącego potężną osto­
ją frontu pokoju i postępu na ca­
łym święcie.

Referat tow. Aleksandra Zawadź« 
kjego uznany został przez rozsze, 
rżone plenum CRZZ za podstawę 
dla dalszej pracy polskiego ruchu 
zawodowego. Wytyczne zawarte w 
tym referacie po odpowiednim roz_ 
pracowaniu organizacyjnym prze- 
njesiione zostaną w teren, w kon« 
kretną codzienną pracę związków 
zawodowych.

Słowa tow. Zawadzkiego określa« 
jące osiagnjfeCią j niedomagania 
sportu związkowego oraz jego 
wskazania należy więc rozpracować 
w terenie, aby na odcinku sportu 
wzmóc czujność i podnieść styl 
pracy związkowej.

Stwierdzenia tow. Zawadzkiego 
są odbjciem sytuacji w terenie ł 
dlatego też należy wszystko uczy­
nić aby kultura fizyczna stała się 
naprawdę masową i aby praca 
związkowego sportu stanęła na wła 
ściwym poziomie.

Tu jednak stwierdzić musimy, 
że większość zarządów głównych 
związków zawodowych i aktywu 
związkowego nie docenia znacze­
nia i roli wychowania fizycznego 
j sportu w pracy związkowej.

Dowodem tęgo była m. in. dysku 
sja na III plenum CRZZ. Pozba­
wiona ona była akcentów dotyczą» 
cych działalność} związków zawo« 
dowych ną odejnku wychowania 
fizycznego i sportu.

Zagadnienie to wjTnaga obszers 
niejszego omówienia, co uczynimy 
innym razem, dziś podając jedynis 
wytyczne referatu przewodniczące­
go CRZZ, aby orjentując się we­
dług tych wskazań mogli już obeo 
nie przystąpić do przeorganizowa­
nia swej pracy, do odpowiedniego 
przygotowania w dgiu 1 stycznia 
1950 r. akcji wyborczej do władz 
organizacji sportu związkowego.

EŁTE

Sportowcy związkowi wyjeżdżają 
do Francji

WARSZAWA. W dniach 15 — 26 grudnia br. Federacja Spor­
towa Francuskich Związków Zawodowych — FSGT organizuje w 
Paryżu Wielki Zlot Sportowy, z okazji 15-lecia istnienia. Program 
Zlotu przewiduje zawody w wielu gałęziach sportu, z udziałem 
reprezentacji robotniczych wielu państw. Zaproszona została rów­
nież Polska, która będzie reprezentowana przez sportowców związ­
ków zawodowych.

Drużyna polskich związków zawodowych cd dn. 4 bm zgroma­
dzona jest na obozie kondycyjnym w AWF w Warszawie, gdzie 
przygotowuje się starannie do występów we Francji.

Wyjazd ekipy polskiej, w składzie 43 osób ^pi&arże, pięściarza 
i gimnastyczki), przewidziany jest na dzień 14 grudnia. Na czele 
ekspedycji stoją: ob. Kuszyk z CRZZ i ob. Dołowy — sekr. gen. 
Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu.

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ otrzymała w 
tych dniach z Paryża depeszę, w której organizatorzy zawiadamia­
ją, że ukończyli już przygotowania organizacyjne i oczekują przy­
bycia Polaków.

Kapitana! położył na łopatki 
szanse zawodników w meczu z CSR
Praga - Katowice 6:2

Trzy występy zapaśników Częchosło 
wącji w Polsce zakończyły sę ich peł- 
nym sukcesem- Częchosłowacy wygra 
Ii w Poznaniu z refirezentaćją Polski 
5:3, w Krakowie pokonali reprezenta­
cję tegę tniąstą 8:0, a w Katowicach 
zwyciężyli dpążynę Śląska 6:2.

Stosunek zwycięstw 1.9:5 świadczyłby 
o ró-żliipy klasy jaka dizieji zapaśni­
ków Polski 1 Czechosłowacji.

Wyniki Polaków są gorsze niż ocze­
kiwaliśmy zwŁąszczą, żę Czechosłowa- 
,cy występowali w csłąbionym skła- 
dzie bez piórkowca, SteMika oraz pół- 
.ciężkiegio Hampla. >

PREZES I KAPITAN MIELI RACJĘ.
Przed meczem poznańskim prezes 

Ziółkowski oraz kpt. PZA Szczeblew- 
ski zapewniali, że nasi reprezentanci 
znajdują w doskonałej formie i że 
uzyskanie przez nich remisu leży zu­
pełnie w granicach ich obecnych mo­
żliwości.

.Obydwaj nasi „spece” od cjężkoatle- 
tyki mieli rację, ale rzeczywistość Wy 
kazała coś wręcz odmiennego.

Prezes i kpt. PZA mieli rację, bo po 
przeanalizowaniu przebiegu walk 
yzszystkich trzech spotkań możemy 
dzisiaj śmiało powiedzieć, że trzeci 
międzypaństwowy powojenny mecz z 
Czechosłowacją w zapasach mogliśmy 
nietylko zremisować, ale 
grąć.

Również i w wadze lekkiej jakkol­
wiek byliśmy w niej bez szans kpt. 
PZA nie miał szczęśliwej ręki w wy­
borze reprezentanta Polski.

W Poznaniu Jakubowicz w walce z 
Tnhym przegrał gładko, natomiast re­
prezentant Śląska nawiązał w Kato­
wicach z najlepszym zawodnikiem 
Czechosłowacji równorzędną walkę 
ulegając mu zaledwie różnicą jed­
nego punktu.

Lepszym od Jakubowicza okazał się 
także Stróżek z Krakowa, który prze 
grał z Tuihym podobnie jak Kuligów 
ski różnicą jednego punktu.

W wadze półśredniej zaszczyt repre­
zentowania barw państwowych przy- 
padł Zbigniewowi Szajewskiemu, któ­
ry już od kilku lat nie brał udziału 
w żadnych poważniejszych zawodach.

Nic dziwnego że zawodnik ten już 
w pierwszych minutach walki położo 
ny został na łopatki.

Oczywiście i w tej kategorii mamy 
lepszych zapaśników i nie szukając 
długo wskażemy na Nawrata ze Ślą­
ska, który w Katowicach W 
z Mesesem przegrał minimalną 
cą na punkty.

Lepszym od reprezentanta
okazał się również ślązak Gołaś w wa 
dze średniej. Matusiak walcząc w Po­
znaniu z Zabranskym przegrał wpraw 
dzie tylko na punkty a Gołaś został 
położony na łopatki, ale zwycięstwo 
Czechosłowaka w Katowicach było 
wyłącznie dziełem przypadku. Ślązak 
walczył bardzo ładnie, prowadził ca­
ły czas na punkty, aby przegrać tyl­
ko z winy sędziego.

TUHY I TOBOLA NAJLEPSI
Klasyfikując zawodników CSR pier­

wszą lokatę przyznajemy bezwzględ­
nie reprezentantowi w wadze lekkiej 
Tuhemu. Obok Tuhego klasę dla sie­
bie stanowił Meses w wadze półśred- 
niej, a następnie Zabransky w śred­
niej i Snita w koguciej. Najsłabszymi

walce 
różni-

polski

nawet wy-

wynika ja- 
mógł być

' ZŁY SKŁAD.
Ze stwierdzenia takiego 

sno, że powodem porażek 
tylko źle zestawiony skład reprezenta
cji, w której pominięto najlepszych 
zawodników jakimi dysponujemy.

W Poznaniu prowadziliśmy 2:0. Mecz 
Śląsk — Pragą wykazał, że również 
i w wadze piórkowej mogliśmy zdo­
być zwycięstwo gdyby zamiast Kaiu- 
cha przeciwnikiem Kvaoka był Kusz, 
który w Katowicach pewnie wypun­
ktował gościa.

Lekkoatleci odsłaniają plany 
akcji szkoleniouief na rok 1950 
WARSZAWA. Polski Związek

Lekkoatletyczny zorganizował w 
Piątek, dnja 9 bm-. konferencję . z 
przedstawicielami zrzeszeń i Pio® 
nów sportowych, poświęconą dmós 
wieniu współpracy PZLA i.zrze« 
szeń w pracy wyszkoleniowej ka­
dry i zawodników.

Na wstępie wjceprezes PZLA — 
Askanas przedstawił w ogólnych 
zarysach plany -wyszkoleniowe 
PZLA na najbliższy .okres. Podkr.e- 
śl*ł on zmianę w dotychczasowej 
pracy szkoleniowej, która polegać 
będzie na szkoleniu zawodników w 
ciągu całego roku, ze szczególnym 
’uwzględnieniem miesięcy zimo» 
wych. Okres zlimowy poświęcony 
będzie racjonalnemu przygotowaniu 
kondycyjnemu zawodników, nato­
miast na wiosnę prowadzone bę» 
dzje przede wszystkim szkolenie 
techniczne. ®

Plan akcji wyszkoleniowej PZLA 
zależny jest w dużej mierz,e od 
pomocy finansowej zrzeszeń spor­
towych.

Szczegółowy plan akcji sżkolenio 
Jfrej omówił trenter PSLA Gąssowa

ski. Ustalona ostatnio kadra repre= 
zentacyjna 154 zawodników i za» 
wodnjczek będzje pod stałą opie» 
ką 1trenęróyy PZLA, przy czym za-

wodn.|cy, w zależności od uprawlia 
nych konkurencji, przydzieleni

będą pod opiekę, odpowiednich tre= 
nerów — specjalistów.

Zawodnicy szkoleń] będą w ośro 
dkaeh szkoleniowych PZLA.

W zimie odbędzje się w górach 
obóz kondycyjny dla seniorów 
kadry reprezentacyjnej, natomiast 
juniorzy zgrupowani będą na dwu» 
tygodniowym obozie letnim.

Budżet PZLA przewiduje m. jn. 
7 mjl. zł. na szkolenie kadry, 1,5 
mil. zł- na szkolenie sędziów oraz 
0,5 mil. zł. na szkolenie trenerów.

Pomoc finansowa zrzeszeń wyra' 
żać się będzie w pokryciu kosztów 
obozu juniorów, co pozwolj na nie­
mal dwukrotne powiększenie ka­
dry juniorów. Zrzeszenia opłacać 
będą również trenerów Objazdo« 
wych w okręgach oraz pokryją 
przejazdy zawodników na obozy 1 
kursy i zwrot utraconych zarob­
ków. o

W dyskusji przedstawiciele zrzes 
szeń podkreślali konieczność koor­
dynacji współpracy z PZLA j za» 
pewnili całkowite poparcie planów 
wyszkolenia zawodników j zawód' 
niuzek,-kadry reprezentacyjnej.

z Czechoslowaków 
Stradal w wadze 
wiec Kvac.ek.

Z naszych zapaśników, których oglą 
daliśmy na 3 matach Polski najlepiej 
wypad! Tobola, który jest dzisiaj bez 
konkurencyjnym w swojej wadze i

byll niewątpliwie 
muszej 1 piórko-

pesząc się renomą mistrza Bałkanla.- 
dy.

W wadze półśredniej debiutujący w 
reprezentacji Śląska Nawrat sprawił 
miłą niespodziankę będąc równorzęd­
nym przeciwnikiem dla Mesesa (Pra 
ga). Meses wygrał walkę tylko na 

niezawodnym punktem naszej pań- punkty, 
stwowej drużyny

Również dobrze spisali się Kusz w 
piórkowej, młody utalentowany Sznaj 
der, Gliński. Gołaś, Radoń, Kuligow- 
ski, Stróżek. Nawrat, Jakubowicz. 1 
Kaiuch.

Kraków przygotowuje się 
do sezonu hokejowego 

KRAKÓW (tel. wł.) Wydział Spraw 
sędziowskich i wyszkoleniowych Kra 
kowskiego Okręgowego Związku Ho­
keja n-a Lodzie organizuje w dniach
12 do 14 bm trzydniowy kurs celem 
dokładnego zapoznania się z nowynji 
przepisami hokeja na lodzie. Na kurs 
obowiązani są stawić się wszyscy sę-

dziewie i kandydaci na sędziów oraz 
czynni zawodnicy klubów krakow­
skich.

Z nowymi przepisami hokejowymi 
zapozna uczestników kursu znany sę­
dzia międzynarodowy Władysław Mi­
chalik. Kurs odbywać się będzie w 
sali obrad Krakowskiego OZPN, uŁ 
Basztowa 6 w godzinach od 18 do 20.

Ręman Stachoń.

* * ‘ *

Występ czechosłowackich zapaśni­
ków w Katowicach wzbudza nieocze­
kiwanie duże zainteresowanie, groma­
dząc w katowickiej hali powystawo- 
wej ponad 4000 widzów.

Ta duża frekwencja jest dowodem 
wytężonej i Owocnej pracy śląskiego 
OZA w kierunku spopularyzowania i 
umasoiwienia zapaśnictwa. Organizacyj 
nie zawody zostały przygotowane 
przez SI. OZA wzorowo. Dowodem tę 
go było należyte przygotowanie hall 
powystawowej nie tylko pod wzglę­
dem sportowym (jak ustawienie duże­
go podium, zainstalowanie urządzenia 
świetlnego do podawania wyników 
walk, zainstalowanie megafonów itd.), 
ale również pod względem nadania ca 
łości uroczystych ram. Piękne deko­
racje oraz hasła sportowe i polityczne 
na dużych transparentach dały zawo­
dom godną oprąwę.

Po odegraniu hymnów państwowych 
i wręczeniu upominków oraz przed­
stawieniu drużyn rozpoczęły się walki:

W wadze muszej spotkali się Stra 
dal (Praga) i Starczynowski (81.). Wal 
ka toczyła się pod znakiem 
przewagi Czechosłowaka. który 
ciężył pewnie na punkty.

W wadze koguciej walczyli 
(Praga) i Tobola (Śląsk). Byłą 
ładniejsza walka wieczoru,
prowadził cały czas na punkty 1 w 
15-ej minucie efektownym przerzutem 
bocznym w parterze położył swego 
przeciwnika na łopatki.

W wadze piórkowej Kvacek (Praga) 
uległ zdecydowanie na punkty Ku- 
szowi (Śląsk), który walczył bardzo 
dobrze i w zupełności zasłużył na zwy 
cięstwo.

W wadze lekkiej Tuby (Praga) poko 
nał na punkty Kuligowsklego (SI), 
który stawiał mu dzielny opór, nie

W wadze średniej walką Gołasia

stałej
zwy-

Snita 
to naj 
Ślązak

z 
Zabranskym (Praga) zakończyła się 
pechowo dla Polaka, który prowadząc 
cały czas na punkty w ostatnich do­
słownie sekundach przypadkowym zu 
pełnie chwytem położony zastał na ło­
patki.

W wadze półciężkiej lepszy 
cyjnie Vlzal (Praga) pokona! 
kty Urgacza (Śląsk).

W ostatniej walce meczu 
(Praga) wygrał w 5 min. ze ! 
skim (Śląsk).

GŁOS MA PREZES MATEJCZIK.
Po meczu rozmawialiśmy z kierow­

nikiem drużyny CSR ob. Matejczi- 
kiem — prezesem Czechosłowackiego 
Związku Atletycznego, który oświad­
czył nam co następuje:

— „Mecz Praga — Śląsk stał na bar 
dzo dobrym poziomie, a poszczególne 
walki były bardziej wyrównane niż 
w Poznaniu. Gdyby zawodnicy Kusz 
1 Gołaś znaleźli się w reprezentacji 
Polski wynik meczu międzypaństwo­
wego CSR — Polska byłby napewno 
korzystniejszy dla Polaków”.

Franciszek GORZELANY

kondy­
na pun-

Dulava
Starzyń-

«SBos
SZCZECIN. — Wszystkie przygo­

towania na przyjęcie lekkoatilełek w 
ogólnopolskim ośrodku zimowym w 
Szczecinie są już zakończone. Otwar 
cie ośrodka nastąpi w dniu 12 bm.

Na pierwszy turnus przyjeżdża 11 
fekkoatietcik, a mianowicie: Moderó. 
wna, Bregutamka, Gębolisówna, Gbur 
kowna, Słomczewska, Łaptaś, Peskó- 
wna, Gościniakówna, Dobrzańska i 
Sinoradizka. Ze Szczecina wyznaczo­
na została Cieślikówna. Ponadto w 
ćwiczeniach w ośrodku wezmą udział 
zawodniczki szczecińskie, z Zawadz­
ką, Ghełmioką, Soltysińską i B-ulkie- 
wiczówną na czele.

Ogólnie w szkoleniu uczestniczyć 
!bę,dzie 52 lokkoatletek, w tej liczbie

27 juniorek, nie licząc zawodniczek 
miejscowych. Przebywać one będą 
w ośrodku w 7—8-osobowych gru­
pach przez okres tygodnia. Pierwszy 
turnus grudniowy będzie trwać 10 
dni i zgromadzi on wyjątkowo i2 
osób.

KURS UNIFIKACYJNY
DLA SĘDZIÓW PIŁKARSKICH
WARSZAWA. — PZPN organizu­

je 3-dniowy kurs unifikacyjny dla sę 
dzlów PZPN. Kurs, przewidziany na 
12 uczestników, rozpocznie się dnia 
1.6 birn.. w Warszawie. Organizato­
rzy zapewniają ucz-es tatkom zakwa­
terowanie, pełne wyżywienie i cpie. 
kę “jekarsltą.

Spoilowcy winni byc czujni
dąiyć do podniebienia poziomu

Od szeregu dni sportowcy polscy są świadkami szerokiej kampanii 
jaka prowadzona jest po III plenum KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, które podjęło doniosłe uchwały, mające wielkie znacze­
nie dla dalszej naszej pracy w dziele budowy ustroju postępu j spra­
wiedliwości społecznej, w naszym socjalistycznym budownictwie.

Zresztą wielu związkowych sportowców, jako czynnych członków 
naszej Partii bierze udział w tych naradach poplenumowych, włą­
czając swój głos do oceny osiągnięć i braków pracy partyjnej na 
wszystkich odcinkach.

Doniesie uchwały KC PZPR dotyczą nie tylko dziedziny życia 
politycznego, swym zasięgiem obejmują bowiem wszystko to co się 
dzieje w Polsce na froncie naszej pracy społecznej i gospodarczej, 
politycznej i kulturalnej, w ogóle na każdym odcinku. Nie ulega 
więc kwestii, że doniosłe wskazania plenum KC dotyczą również dzie­
dziny pracy związkowej, a wśród niej zagadnień żywo interesujących 
rzesze sportowców.

III plenum pośród wielu wytycznych ze szczególnym naciskiem 
podkreśliło konieczność wzmożenia rewolucyjnej czujności klasowej 
w naszej pracy, na konieczność eliminowania elementów wrogich Pol­
sce Ludowej, na konieczność usuwania tych wszystkich, którzy 'swymi 
oportunistyeznymi zapatrywaniami hamują twórczą pracę tych, którzy 
nie szczędzą wysiłków nad zbudowaniem lepszego jutra.

Zadaniem związków zawodowych i wszystkich ich ogniw, a więc 
m. in. zrzeszeń sportowych, klubów i kół sportowych jest niezwłoczne 
i gruntowne przeanalizowanie wskazań, zawartych w referacie 
i końcowym przemówieniu przewodniczącego KC PZPR tow. Bieruta.

Trzeba te doniosłe wskazania zamienić na język codziennej pracy. 
Trzeba zgodnie z tymi wskazaniami zmienić styl pracy organizacji 
sportowych, zastanowić się poważnie nad usunięciem z pracy związ­
kowych oragnizacjj sportowych tych wszystkich przeszkód, które 
hamowały ich działalność na odcinku umasowienia kultury fizycznej. 
Do tego konieczne jest zwrócenie uwagi na PROBLEM KADR, która 
to sprawa tak silnie zaakcentowana została na III plenum KC.

Zawsze bowiem aktualne są słowa, że kadry decydują o wszystkim 
i dlatego też.kaijry muszą być odpowiednio zmobilizowane i szkolone.

My wiemy, jak wiedzą również o tym szerokie rzesze sportowców, 
że wiele jeszcze jest do zrobienia na odcinku kadr w sporcie, w dzie­
dzinie podniesienia poziomu i zmiany stylu pracy organizacji spor­
towych.

I dlatego też masy sportowców zorganizowane w klubach .związ­
kowych winny bacznie śledzić te wszystkie uchwały, które wskazują 
jak prowadzona ma być prąca związkowa, zgodnie z doniosłymi wska­
zaniami III plenum KC.

Ruch zawodowy stanął obecnie, jak to wspomnieliśmy ną wstępie, 
przed żadanięm przepracowania w każdej swej instancji problemów 
i uchwał III plenum.

Zgodnie z wytycznymi Centralnej Rady Związków Zawodowych
związkowcy mają więc:

1) gruntownie omówić problemy ideologiczne, które stały na 
plenum, a które powinny stanowić podstawę ideowo - wychowawczej 
pracy wśród mas związkowych. W szczególności chodzi o dogłębne 
uprzytomnienie sobie źródeł, z których wywodziło sje prawicowe 
i nacjonalistyczne odchylenie oraz specyficznie polski, szczególnie 
szkodliwy dla ruchu robotniczego socjal-demokratyzm, a także oportu­
nizm w stylu pracy, ślepota polityczna i brak czujnpścj na knowania 
wroga klasowego w tej liczbie zagranicznych agentur imperialistycz­
nych i titowskich.

2) Omówić i zaplanować pracę po linii doraźnego sprawdzania, jak 
i metod stałego doboru i systematycznej kontroli kadr aktywu związ­
kowego w jego codziennej pracy i w walce o realizację zadań związ­
ków zawodowych w Polsce Ludowej.

3) Omówić i zaplanować organizację długofalowej pracy polifycz- 
no-wychowawczej we wszystkich ogniwach związkowych i wśród mi­
lionów członków związków zawodowych, w duchu podnoszenia na 
coraz wyższy poziom ich czujności rewolucyjnej.

Musimy pamiętać o tym, że w walce o kadry nowych, oddanych 
nowej Polsce i czujnych ludzi oraz w walce o czujność rewolucyjną 
mas Farba i związki zawodowe dysponują jednym podstawowym 
i niezawodnym orężem — tym oreżem jest SZKOLENIE — DOSZKA­
LANIE, podnoszenie na wyższy poziom uświadomienia politycznego 
aktywu i szerokich mas członków związków zawodowych.

Związki zawodowe mają to uczynić w swoim własnym zakresie. 
Tak samo więc postąpić winny i poszczególne ZRZESZENIA SPOR­
TOWE, KLUBY I KOŁA SPORTOWE, które stanowią ogniwa pracy 
związkowej i odgrywają ważną rolę w pracy nad wychowaniem ezłon- 
ków Związku.



Turniej lubelski kadry PZB
Hi® 'dał nic nowego

Nasz specjalny wysłannik 
red. Jerzy Zmarzlik telefonuje 

wadze muszej Woźniak wygrał na punkty z Napieralskim. 
koguciej Kasperczak wygrał na punkty z Kołodyńskim 
piórkowej Ant-kiewicz wygrał przez t. k, o. z Pydą 
wadze lekkiej Każmierczak Lublin wygrał na punkty z Ku- 

dłacikiem 
póiśredniej Muśiał wygrał przez dyskwalifikację Malca 
drugiej rundzie 

średniej Trzęsowski wygrał na punkty z Palińskim 
półciężkiej Szymura 'wygrał na punkty z Kosturkiewiczem 

w wadze ciężkiej Drapała znokautował w drugiej rundzie Steca 
Walki w ringu prowadził Maciniak (Lublin) na punkty Dal 

1 Nowakowski (W-wa) oraz Kobiałko (Lublin). Widzów ok. 3500.
LUBLIN, (tel. wł.) 

Turniej lubelski zo­
stał w ostatniej chwi 
li storpedowany 
przez wyprawę re­
prezentacji Związków 
Zawodowych do Frań 
cji. Kierownictwo eks 
pedycji nie chciało 
się zgodzić na zwol­
nienie kilku pięścia­
rzy wyznaczonych na 
wyjazd. Szereg zawo­
dników nie mogło się 
stawić w Lublinie na 
skutek kontuzji odnie 
sionych w ostatnim ty 

godniu. Dębisz przyjechał do Lubli 
Ea ze złamanym nosem. Dopiero 
na miejscu dr. Kuźma i dr. Ję­
drzejewski z poradni sportowo- 
lekarskiej stwierdzili, że Dębisz 
nie może wystąpić na ringu. 
Chłopak miał ok. 38 st. gorączki 
i należy się dziwić lekkomyślno­
ści, jaką wykazał jego macierzy­
sty klub, który wiedział o jego
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kontuzji. Z dalszych wyznaczo­
nych zawodników w Lublinie nie 
Stawili się: Kukier, Brzeziński. 
Bazarnik, Gołyński, Nowara, Fli- 
sikowski. Organizatorzy w osta­
tniej chwili musieli poszukiwać 
pięściarzy, by nie sprawić zawo­
du miejscowym zwolennikom pięś 
ciarstwa, którzy już na kilka dni 
przed turniejem wykupili bilety. 
Jako tako dało się skleić 8 par 
i turniej mógł się odbyć.

W Lublinie, który nie ma zbyt 
wielkich tradycji bokserskich, or­
ganizatorzy zdali egzamin na bar 
dzo dobrze, przygotowując bez 
zarzutu całą imprezę. Szczególne 
uznanie należy się widowni lu­
belskiej, która może być wzorem 
dla zwolenników boksu innych, 
znacznie większych ośrodków.

Turniej siłą rzeczy od strony 
sportowej nie mógł zadowolić. 
Jasnym było, że ad hoc dobrane 
pary, nie dostarczą zbyt wielkich 
wrażeń pięściarskich. Z 16-tki, 
którą oglądaliśmy w Lublinie

Dwa nowe rekordy Polski
padïy nd basenie łódzkim

Czwórka łodzianek złożona z mło­
dych zawodniczek Ciemniewsklej, 
Malinowskiej, Proniewiczowny i 
Nastałek w sztafecie 4X 100 m styl, 
zmiennym popłynęła jedyni© na 
zwycięstwo, a gdy ostatnia z nich 
ukończyła bieg, stoppery wskazy­
wały czas 6,15,7, co jest nowym re­
kordem polskim.

. ...............  Z innych lepszych wyników na- 
nowe rekordy Polski i dwa rekordy .. leży wymienić czas Ciemniewskiej 
okręgowe.

Jeden z pierwszych dwu ustano­
wiła Proniewiczówna w wyścigu na 
100 m stylem motylkowym kobiet. 
Łodzianka od startu do mety pły­
nęła samotnie 1 dla tego uzyskany 
przez nią czas 1,35 nie długo przy­
puszczalnie będzie figurował jako 
nowy rekord Polski. Jak nam 
©świadczyło kierownictwo klubu, 
Proniewiczówna bardzo regularnie 
i intensywnie trenuje, biorąe udział 
vz specjalnie dla kadry utalentowa­
nej młodzieży zorganizowanych tre­
ningach odbywających się dwa razy 
dziennie. 

■ ŁÓDŹ. (Tel. wł.) Na zawodach 
pływackich publiczność a nawet i 
dziennikarze zdążyli się już przy­
zwyczaić do stałego poprawiania 
rekordowych wyników przez uta­
lentowaną młodzież. Po niedziel­
nym meczu pływackim rozegranym 
na basenie Ogniska, między Wartą 
(Poznań) a ŁKS Włókniarzem (Łódź) 
ponownie wpisano do kronik dwa

najlepiej wypadł znajdujący się 
w znakomitej formie Antkie- 
wicz. W prawdzie bombardier 
Wybrzeża miał bardzo słabego 
przeciwnika, niemniej wykazał, 
że jest w wielkiej kondycji. Obok 
Antkiewicza wyróżnić trzeba mło 
dego Musiała oraz Woźniaka. 
Ten ostatni w Napieralskim na­
trafił na niespodziewanie trudne­
go przeciwnika. Młodziutki pięś­
ciarz wrocławski posiada wspa­
niałe warunki fizyczne, wzrost, 
niepełną jeszcze wagę muszą i 
należy się po nim spodziewać w 
niedalekiej przyszłości bardzo du­
żo. *

Mistrz Europy Kasperczak wy 
padł w Lublinie słabiutko. Braki 
kondycyjne są u niego widoczne. 
Stracił nieco na szybkości. Wy­
daj e się, że jak najszybciej po­
winien wrócić do wagi muszej. 
Franek Szymura przez trzy run­
dy robił pokazówkę z Kosturkie- 
wiczem.

i Wielką niespodzian­
kę sprawił Drapała, nokautując 
Steca.

Z pięściarzy lubelskich, którzy 
musieli uzupełnić obsadę turnie­
ju, wypadł nadspodziewanie do­
brze Kołodyński, który sprawił 
wiele kłopotu Kasperczakowi 
umiał zrobić dobry użytek 
swoich długich rąk.

Turniej lubelski jeszcze raz 
mocnił nas w przekonaniu, 
PZB w przyszłości powinien za 
niechać organizowania tego ro 
dzaju imprez nie dających nic 
nikomu poza wpływami kasowy­
mi.

Przebieg walk lubelskich przed 
stawiał się następująco:

W wadze muszej Woźniak wy­
grał na punkty z Napieralskim. 
Wrocławianin rozpoczął walkę 
atakami, zaskoczył przeciwnika i 
początkowo miał nawet lekką 
przewagę. W następnych run­
dach Woźniak zdołał przejść do 
półdystansu. W ostatniej run­
dzie na finiszu Napieralski po­
trafił jeszcze raz przeprowadzić 
zorganizowany atak i wypuścił 
kilka efektownych ciosów.

W wadze koguciej Kasperczak 
wygrał z Kołodyńskjm. Kcłodyń-
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siej lewym prostym trzymał na dy­
stans sweg-o przeciwnika, bardzo 
ładnie punktował j mistrz Europy 
w żaden sposób nie mógł się prze­
dostać do półdystansu, do którego 
wyraźnie dążył. Runda miała prze 
bieg wyrównany. W następnych 
starciach bardziej rutynowany Ka- 
sperczak zdezorganizował nareszcie 
defensywę przeciwnika i z dosko- 
ków przechodził do zwarć, w któ­
rych był wyraźnie lepszy.

W wadze piórkowej wałka Amt- 
kiewfcza i Pydą zakończyła się 
już w drugiej rundzie. Cłdańszcza 
nin z miejsca ruszył do ataku j o- 
perując jedynie lewym prostym za 
dał Pydzie tyle ciosów, iż w dru­
gim starcju sędzia ringowy nje 
uważał za wskazane prowadzenia 
dalej walki.

W wadze lekkiej Każmierczak 
(Lublin) wygra! na .punkty z Kudła 
ciki-em. Kudłacjk rozpoczął bardzo 
dobrze walkę, bije podwójne lewe, 
Kaźmjerczak natomiast rewanżując 
się. często pudłował.

W następnym starciu lublinianin 
ki&a razy cslnje trafił przeciwnika 
który odczuł ciosy i przeszedł do 
defensywy. Wałka była brzydka, 
i co chwila obaj wpadali sobie w 
objęcia tak że sędzia musial ciągle 
interweniować. W trzeciej run­
dzie nieco celniej trafia! Kudłacjk 
miał lepszą końcówkę to też jemu 
raczej należało się zwycięstwo.

W wadze pólśrednjej zmierzył 
sję Musjał z Malcem. Mus'al bil 
celnie z obu rąk, ciosy za każdym 
razem dochodziły do cellu, Malec 
stale uciekał, unika! Wałki j w dru 
giej rundzie został zdyskwalifiko­
wany.

W wadze średniej Trzęsowski 
rozpoczął bardzo ładnie walkę z 
Paplińskim, trafiał raz za razem byl 
szybszy od przecjwnjka sam wy­
łapując ciosy Balińskiego. ną ręka­
wicę. Rundę wygrał ze znaczną 
różnicą punktów .

W następnym starciu sytuacja 
uległa jednak zmianie, Palińsikjemu 
udało sję kilka razy wejść w zwar 
cie, zadał kijka celnych ciosów i 
Trzęsowski został wybity z 'kon-

ceptu. W ostatnjej rundzie porno 
rzanin zaczął już całkiem wyraź­
nie uzyskiwać przewagę, Tnzęisow 
siki wygtądał na wypompowanego 
j. na finjszu ustępował siwojemu 
przeciwnikowi bezapelacyjnie.

W wadze półciężkiej Szymura, 
falk już wspomnieliśmy, bawił się 
przez trzy rundy z KosturkjoWi- 
czem, ale przy tej zabawie wyka­
zał w ostatnim starciu wyraźne ob 
jawy zmęczenia, co świadczy, że 
i u niego z kondycją nie jest w 
porządku.

W ostatnjej walce dnia zmierzyli 
się Stec z Drapałą. W pierwszej 
rundzie Stec dosyć udatnie obra­
biał górne partie przeciwnika, tra­
fia! czysto, Drapała rewanżował 
się halkami i ciosam) na korpus. 
W drugim starciu Drapała poszedł 
Rundę wygrał minimalnie Stec. 
na wymijane ciosów, w pewnym 
momencie wypuścił prawą kontrę 
na odkrytą szczękę Steca, po któ­
rej eks - piotrikowiarin zachwiał 
się, następny cios Drap.ały posła! 
Steca do siedmiu na deski, a Po­
prawka spowodowała ciężki nokaut. 
Stec jeszcze długo po walce by! 
nieprzytomny. _ * i

Jerzy Zmarzl.k

Zimowe mistrzostwa Polski w tenisie
odbędą się w Gliwicach

WARSZAWA. Wobec tego, że remont hali tenisowej w Gli­
wicach, przyznanej definitywnie miejscowej „Stali“ dobiega 
końca, dzięki energicznej pracy sekcji tenisowej tego zrzesze­
nia ■— na Walnym Zebraniu P. Z. T. postawiono wniosek, aby 
w Gliwicach rozegrano jeszcze w tym sezonie zimowym mistrzo­
stwa Polski na korcie krytym (pierwsze nota bene w historii 
naszego tenisa).

Wniosek ten ma wszelkie szanse realizacji: popieramy go 
również bardzo gorąco.

* * *
Niezależnie od tego w rozmowie z Hebdą dowiedzieliśmy 

się, że p. Józef pod koniec tego roku wybiera się na Śląsk na 
zaproszenie Śl. O. Z. T. i „Stali" gliwickiej.

Hebda zaraz po nowym roku przeprowadziłby trening na 
kortach krytych w Gliwicach (prawdopodobnie z juniorami) 
i w Katowicach z seniorami. Pobyt Hebdy na Śląsku — według 
jego własnych słów przeciągnąłby się do )—5 tygodni.

Niespodzianka w Toruniu
KOLEJARZ TORUŃ — ZWIĄZ­

KOWIEC WARTA POZNAŃ 
59:45 (30:20) •

TORUŃ. W meczu ligi koszyko­
wej drużyna toruńskiego 
odniosła piękny 
jąc Związkowca 
59:45 (30:20).

Gra stała na
była żywa i bardzo interesująca. 
Gospodarze byli zespołem lepszym,

sukces,
Wartę

dobrym

Kolejarza 
zwycięża“ 

Poznań

poziomie,

mieli więcej z gry, toteż wygrali 
zasłużenie.

Kosze zdobyli dla zwycięzców: 
Frankiewicz 15. Gliński 14, Stefa­
nowicz I 12, Karczewski 9, Stefano­
wicz II 5 i Koszewski 4; dla poko­
nanych: Dylewicz, Kubicki i Wybie­
ralski po 10, Karalus 9, Orlikowski, 
Szymura i Marciniak po dwie.

Sędziowali: Eberhardt z Warsza­
wy j Ejmy z Łodzi.

Wioślarze przy siole obrad
BYDGOSZCZ, (tel. wł.) w sali 

Związkowca BTW obradował w nie 
dzielę nadzwyczajny sejmik wio» 
ślarski z udziałem delegatów klu­
bów z całej Polski. Obradom prze 
wodniczył znany działacz sporto» 
wy na Pomorzu ob. Lehman. GUKF 
reprezentował ob. Miller.

Po wyborze prezydium sejmiku 
oraz komisji mandatowej j wnio­
skowa — statutowej, obszerne 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności złożył sekretarz Związku 
Nowak, który, uwypuklił masowość 
sportu wioślarskiego wśród mło­
dzieży i przedstawił w ogólnych za 
rysach reorganizację Związku. Zo= 
brązował on, również osiągnięcia 
sportu wyczynowego, więc zwy­
cięstwa nad ekipami zągraniczny»

mli, ■wygrane spotkanie międzypań» 
stwowe ze Szwecją j sukcesy od­
niesione w Danij j Holandii.

Najlepszym klubem w Polsce o« 
kazał się BTW Związkowiec Byd» 
goszcz, który osiągnął w ubjegłym 
sezonie 627 punktów.

Program w przyszłym roku jest 
bardzo bogaty. Przede wszystkim 
położy sję nacisk na utworzenie 
jak największej ilości klubów wio» 
ślarskich. Przewiduje się również 
kilka spotkań międzynarodowych 
jak m. jn. trójmecz wioślarski 
Czechosłowacja — Węgry — Pol­
ska. Ponadto PZTW zorganizuje 
szereg kursów kondycyjno » wy­
szkoleniowych oraz unifikacyjne » 
weryfikacyjnych dla sędzjów wio­
ślarskich.

"W dalszymi ciągu zebrania, pa 
udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu zarządowi, wybrano nowy za 
rząd, w skład którego weszło 18 
osób. Zakomunikowano, iż siedzibą 
PZTW zostanie w roku przyszłym 
przeniesiona do Warszawy. Za« 
twierdzono również plan pracy na 
rok 1950 budżet, który wynosj 13,5 
mjliona zł.

* *

TORUŃ. (tel. wł.) W meczu o 
mistrzostwo pomorskiej A-klasy w 
boksie Związkowiec Chełmża poko 
nał Budowlanych Toruń 9:7.

Po zwycięstwie tym drużyna 
chełmżyska zdobyła definitywnie 
tytuł mistrza Pomorza na rok 
1949/50.

„Twórczy duch" im WolufiB Zebraniu PZT

TABELKA
l:gi koszykowej 

r Katowice, (c) W ubiegłą njedzie» 
lę w rozgrywkach ligi koszykowej 
doszło do nowych niespodzianek. 
Największą z nich to przekonywu» 
gące zwycięstwo dotychczasowego 
outsidera toruńskiego Kolejarza 
nad poważnym kandydatem do ty» 
tułu mistrzowskiego, poznańską 
Wartą. Zeszłoroczny zespół mistrzo 
wski Kolejarz Poznań doznał już 
trzeciej w tegorocznych rozgryw­
kach porażki, tym razem z łódzką 
Spójnią.
Warszawski AZS na swym knakow 
eko - śląskim tournee odrobił żale« 
głości meczowe j dzięki sukcesom 
stał sję poważnym rywalem gdań­
skiej Spójni.

A oto tabelka ligowa 
spotkaniach: 
Spójnia Gdańsk 
AZS Warszawa 
Spójnia Łódź 
Kolejarz Poznań 
Związkowiec Warta 
Gwardią 
Włókniarz Łódź 
Kolejarz Ostrów 
AZS Ki-aków 
Graco via 
Kolejarz Toruń 
Stal Świętochłowice

po

7
6
6
8
8
6
8
7
7
5
7
7

ostatnich

6
5
5
5
5
4
3
2
2
1
1
1

297:238
280:200
345:326
375:328
330:349
252:208
297:281
198:201
226:296
194:221
281:316
283:364

I

1,35,8 na 100 m styl. grzb. oraz re­
zultat Taedlinga (Warta) S.23,5 ną 
dystansie 400 m styl. dow.

W niżej podanych wynikach może 
zaskoczyć rywali Nikodemskiego, 
czas uzyskany przez tego zawodni­
ka na 200 m styl. klas. Aby wy­
prowadzić z błędu, wypada dodać, 
że Nikodemski płynął spacerkiem, 
podciągając jednocześnie swego klu 
bowego kolegę Gorzkowskiego.

Spotkanie między Wartą a Włók­
niarzem zakończyło się zwycię­
stwem gości 82:81, przy czym mecz 
piłki wodnej wygrany przez Włók­
niarza 8:3 (4:1) nie był brany 
uwagę w ogólnej punktacji.

Wyniki techniczne:
Konkurencje męski«

400 m’ styl, dow.: 1. Taedling 
(Warta) 5,23,5 (nowy rekord okrę­
gu poznańskiego). 2. Skupieński 
(ŁKS) 5,56,2.

100 m styl, klas.: 1. Nikodemski 
(ŁKS) 1,18,6.

1.28.3.
100 m Styl.

(W) 1,19,2. 2.
100 m

(W) 1,08,2.
200 m styl, klas.: 1. Nikodemsk’1 

(ŁKS) 3,06,8. 2. Gorzkowski (ŁKS)
3,09,4.

Sztafeta 4X100 styl, zmiennym: 
1. Warta 5.20,5. 2. ŁKS 5,22,5^_

5X50 m styl, dow:
2.35.5. 2. ŁKS 2,38,7.

Konkurencje kobiece:
100 m styl, dow.: 1. Miklasówna 

(W) 1.26,9, 2) Bogucka (W) 1.27,
200 st. klas.: 1) Proniewiczówna 

(ŁKS) 3.16,3, 2) Malinowska (ŁKS)
3.27.4.

100 m st. grzb.: 1) Ciemniewska 
(ŁKS) 13,5,8, (nowy rekord okręgu 
łódzkiego), 2) Kukówna (W) 1.39,3.

100 m st. mot.: 1) Proniewiczów­
na (ŁKS) 1.35,0, 2) Miklasówna (W)
1.45.6.

4 x 100 st. zm.: 1) ŁKS 6.15,7, 2) 
Warta 6.46.0.

4 x 50 st. dow.: 1) ŁKS 2.40,1, 2) 
Warta 2.44,0.

pod

2. Chociej (Warta)

grzb.: 1. Owczarek 
Sierocki (ŁKS) 1,21,4. 

styl, dow.: 1. Taedling 
2. Jachnik (W) 1,08,6.

1. Warta

Tenis stanie się
sportem najszerszych mas

Wielkie plany
WARSZAWA, Przed walnym 

zwyczajnym zebraniem Polskiego 
Związku Tenisowego wyrażaliśmy 
opinię, że rok 1949 był nareszcie 
tym pomyślnym okresem,w którym 
tenis nie tylko wykązał postępy, ale 
całokształt spraw związanych z te­
nisem nabrał właściwego oblicza. 
Zastrzegamy się, iż bynajmniej nig­
dy nie byliśmy optymistami i jak 
dotychczas odnosiliśmy się do moż­
liwości naszego tenisa raczej scep­
tycznie.

Okazuje się jednak, że nasz ostat­
nio wyrażony na łamach „Sportu” 
optymizm pokrywa się całkowicie 
z tym, co nam w przekroju dało 
niedzielne zwyczajne walne zebra­
nie Polskiego Związku Tenisowego 
w Warszawie.

Obrady, którym przewodniczył 
dr Skulicz ze Śląska, trwały wiele 
godzin, lecz wykazały wiele pozy­
tywnych osiągnięć, jakie tenis nasz 
zanotował w roku 1949 — i wszyst­
ko przemawia za tym, że obrady 
te prowadzone na wysokim pozio­
mie będą dobrym drogowskazem na 
przyszłość.

W niedzielnych obradach obok 
wyżej już wymienionego przowodnl 
czącego do prezydium zaproszeni zo 
siali: przedstawiciel GUKF pik. 
Czarnik oraz ob. ob. Niesłuchow- 
ski, Spodenkiewicz, Skonecki, Ra­
dzi© i jako sekretarka Rudowska.

na rok 1950
W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele wszystkich okręg, izwliąz- 
ków tenisowych oraz przedstawi­
ciele poszczególnych zrzeszeń j klu­
bów, przy czym szczególnie mocno 
reprezentowane były sekcje teni­
sowe ze Śląska.

WSZYSTKIE LINIE SZŁY 
KU GÓRZE

Po raz pierwszy też sala obrad 
walnego zgromadzenia PZT zaopa­
trzona została w dużą ilość tablic z. 
wykresami, ilustrującymi dotych­
czasowy dorobek. Wszystkie linie 
wykresowe szły ku górze, w nie­
których wypadkach bardzo ostro i 
wyraźnie.

Także dane statystyczne stwier­
dzają dobitnie rozrost naszego teni­
sa, rozrost, który szczególnie wy­
raźnie zaznaezył się w ostatnim 
okresie.

TWÓRCZY NASTRÓJ
Dlatego też zebranie niedzielne 

tenisistów cechował nastrój dobry, 
pozytywny i nie przesadzimy 
dodamy — twórczy.

jeśli

TENIS I ŁUCZŃICTWO

Wprawdzie dużo jeszcze 
przeciwności, które być może ludzi 
mniej wytrwałych j z mniejszym 
sercem podchodzących do sprawy 
załamałyby, lub dałyby powód do

jest

Heino oskarżony o zawodostwo
HELSINKI. Według wiadomoś­

ci prasowych, lińska federacja 
lekkoatletyczna obwiniła słynne­
go długodystansowca rekordzistę 
świata — Viljo Heino o narusze-

nie przepisów amatorskich.
W pięciu tegorocznych startach 

Heino pobierał rzekomo wyższe 
od ustalonych diety i zwroty kosz 
tów podróży.

Poznański Kolejarz stracił znów cenny punki
tym razem w Lodzi

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Sprawozdania 
z występów koszykarzy poznań­
skiego Kolejarza należy rozpo­
cząć od meczu ligowego ze Spój­
nią, chociaż nie bardzo to się 
zgadza z porządkiem chronologi­
cznym, bowiem w pierwszym 
dniu goście wzbogacili na terenie 
Łodzi swój dorobek punktowy w 
spotkaniu z Włókniarzem.

Poznaniacy powiększyli w tym 
dniu swój stan posiadania, a pu­
bliczność miała pretensję do 
Włókniarzy nie dlatego, że mecz 
przegrali, ale że tak nieudolnie 
bronili barw swego klubu.

W drugim dniu nie słyszało 
Się już podobnej krytyki. Od­
wrotnie, pod adresem walczących 
drużyn słowa zachwytu sypano 
na prawo i lewo. I nie bylp^w 
tym wielkiej przesady. Niedzielni 
aktorzy zasłużyli na to w zupeł­
ności. Przez cały mecz koszyka­
rze starali się unikać w grze sza 
błonowej sztampy, wprowadzając 
często własne pomysłowe koncep­
cje. Mecz wygrała Spójnia 58:55 
.(36:32). . , . . .

Zwycięstwo to nie należało ao 
łatwych. Wystarczy wspomnieć, 
że na dźwięk gonga sygnalizują-

cego w tym meczu trzy końcowe 
minuty gry, poszły w ruch zegar­
ki. To zaprzysiężeni kibice koszy­
karzy łódzkiej Spójni bez zwraca­
nia więksżej uwagi na to, co się 
dzieje na boisku, śledzili ruch 
swych sekundników. Był moment, 
że zwycięstwo łodzian wisiało na 
jednym włosku. A . przy stanie 
55:55, gdy każdy ruch, każda nie­
uwaga, mogły zadecydować o wy­
niku, bardziej nerwowi obgryzali 
paznokcie.

Tak było w drugiej połowie. 
W pierwszej nic nie zapowiada­
ło emocjonującej walki. Spójni 
udawały się strzały z bliska i da­
leka, to też prowadziła ona po­
czątkowo różnicą 10 pkt. _ Jej 
szybkość i błyskawiczna zmiana 
pozycji wystarczały, aby wprowa 
dzić chaos w szeregach drużyny 
poznańskiej. Nie starczyło jednak 
łodzianom sił na cały mecz. A 
ponieważ kierownictwo Spójni 
nie posiada widocznie dużego za­
ufania do rezerwowych, przeto 
wymiana „asów“- następowała 
zbyt rzadko. Od czasu do czasu 
w nielicznych wypadkach poja­
wiały się na sali syhpetki mło­
dych zastępców.

Kolejarz zastosował taktykę od 
wrotną. W bój wypuszczał wię­
kszą ilość zawodników. Dlatego 
pod koniec meczu był bardziej 
świeżą drużyną, zdolną do atako­
wania w końcowych sekundach 
gry. Czym nam zaimponował Ko­
lejarz?

Przede wszystkim spokojem. 
Nawet w momentach silnej prze­
wagi łodzian, Kolejarze nie dali 
się wybić z uderzenia i stosowali 
swą grę opartą na krótkich po­
daniach i na przygotowywaniu 
pola do rozpoczęcia akcji ofen­
sywnych. W zespole tym Grze- 
chowiak był duszą i motorem Ko­
lejarza. On umiał w odpowiednim 
momencie zasłonić drogę do ko­
sza, a w chwilę później zmyliw­
szy przeciwnika ciałem wyrobić 
swemu partnerowi dogodną sytu­
ację do strzału. Wśród starych 
twarzy nie trudno było poznać 
Śmigielskiego i Kasprzaka.

A teraz Spójnia. W całej Pol­
sce mówi się o tej drużynie, że 
jest ona szybka i niezwykle am 
bitna. To prawda, ale Spójnia 
nietylko tymi walorami zmusza 
przeciwników do kapitulacji. Dru 
żyna łódzka złożona jest z zawo­
dników, którzy myślą w grze.,

O ąąmym meczu powiedzieliśmy 
tak wiele, że wystarczy podać je-

dynie zdobywców punktów, aby 
sprawozdanie z tego emocjonują 
cego pojedynku było pełne.

Dla Kolejarza punkty zdobyli: 
Jarcźyński 2, Łój 2, Śmigielski 6, 
Grzechowiak 5, Matysiak 15, Ko- 
laśniewski 19, Kasprzak 2 i Fę- 
glarski 4. Dla Spójni: Pawlak 
32, Skrocki 6, Szor 8, Michalak 
2, Płacheciński 3, Kobziński 1 i 
Moskwiński 6.

W pierwszym dniu Kolejarz 
pokonał Włókniarza 41:36 
(15:17). Mecz był nieciekawy i 
prowadzony na niskim poziomie. 
Widocznie «łaba gra Włókniarza 
udzieliła się i gościom, skoro ci 
wypadli w tym dniu o wiele sła­
biej, niż w meczu ze Spójnią.

Punkty dla Włókniarza sdobyli 
Żyliński 11, Barszczewski 11, Ma 
ciejewski 9, Ulatowski 5, dla zwy 
cięzców Jarcźyński 3, śmigielski 
2, Grzechowiak 14, Matysiak 6, 
Kolaśniewski 16.

Zawody prowadzili w oba dni« 
Seifert i Bruśnicki z Krakowa. 
Zainteresowanie meczami ligowy­
mi koszykówki jest w Łodzi w 
chwili obecnej tak duże, że wobec 
braku miejsca na sali Ogińska 
wiele osób odeszło od kasy bez 
biletów. i

i

rozgoryczenia, powtarzamy dużo 
jest jeszcze takich, jednak grono 
działaczy tenisowych jest, twarde, 
uparte i nieustępliwe.

Oczywiście niewątpliwym dopin» 
giem i bodźcem do dalszej pracy 
jest to, że możemy sobie bez kom» 
plementu powiedzieć, zrobiono du­
żo, nawet bardzo dużo w niezbyt 
sprzyjających okolicznościach.

Do sprzyjających przecież nie moż 
na zaliczyć tego, że tenis w hie» 
rarchy poszczególnych dyscyplin 
sportowych zakreślonej przez na» 
czelne .władze sportowe znajduje 
sję jeszcze ciągle na szarym koń» 
cu. klasyfikowany na równi z... 
łucznictwem i jeździectwem, istnie 
jących przecież właściwie jedynie 
w teorii.. Rozumiemy przeto żal 
wszystkich zebranych na walnym 
zgromadzeniu i ich gorący apel do 
władz centralnych, aby ten istnie­
jący i przyznaj emy dość dziwacz­
ny stan rzeczy uległ radykalnej 
zmianie.

Tenis zarówno pod względem wy 
chowawczym, propagandowym jak 
j swego ustawicznego rozrostu, te» 
nts ogarniający coraz szersze rzęs 
sze młodzieeży robotniczej zasługa 
je doprawdy na lepszą lokatę, na 
całkowite zniwelowanie nieuzasad­
nionych dla niego uprezdzeń, bę­
dących spuścizną z dawnych lat.

Nie będziemy tu powtarzać wie= 
lokrotnie już podkreślanych zalet 
tego pięknego sportu, stwierdzamy 
jedynie, że apel Walnego Zebrania 
PZT o rewizje uchwały klasyfiku­
jącej tenis tak niezasłużenie nisko 
jest zupełnie uzasadniony.

Tenisiścj podobnie zresztą jak i 
pozostałe zastępy sportowców 
wzmogli swe wysiłki w myśl wska 
zań uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR. Pracę swą jaszcze wzmo 
gą, czego dowodem jest uchwało» 
na w niedziele j przyjęta przez 
aklamacje wśród hucznych okla­
sków rezolucja następującej treści.

Zwyczajne walne zebranie Pol­
skiego-Związku Tenisowego stwier­
dza, że jedynie i wyłącznie na ba­
zie i na głębokim zrozumieniu i 
skrupulatnym realizowaniu uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i sportu 
my — Polski Związek Tenisowy — 
możemy wykonać powierzone nam 
zadanie i wywiązać się z nałożo­
nych ; przyjętych obowiązków.

W realizowaniu uchwały będzie­
my uczestniczyli w gronie tych naj 
bardziej twórczych sił Polskj Lu­
dowej, które w niezmordowanym 
marszu kroczą po drodze do socja­
lizmu.

nożną i boks). Nadto tenis wchła­
nia w swe szeregi liczne zastępy 
młodzieży robotniczej, garnącej się 
chętnie na korty.

ZA MAŁO KORT0W
Kortów tych jednak ciągle jest 

za mało, podobnie jak i za mało 
jest nadal sprzętu. Te sprawy po­
winny być w nadchodzącym roku 
otoczone szczególną troską. Zwła­
szcza jeśli chodzi o t. zw. drugą i 
trzecią klasę tenisistów, spośród któ 
rych przecież rekrutować się będą 
w przyszłości nasze kadry repre­
zentacyjne.

NOWE WŁADZE PZT
Wybór nowych władz Polskiego 

Związku Tenisowego na rok 1950 
nie nastręczał specjalnych trudno­
ści. Dotychczasowy zarząd wyka­
zał się pracą pozytywną i zdobył 
sobie uznanie wśród delegatów, 
zrzeszeń, klubów, sekcji itd. Nic 
więc dziwnego, że do nowych władz 
weszlj 

starego
niemal wszyscy członkowie 
zarządu.

Do nowego 
zarządu wy­
prano : wice­
ministra obro 
ny narodowej 
gen. brygady 

Jaroszewicza 
(pion wojsko­
wy), Żmichow 
skiego (Spój­
nia). kpt. Sła 

bolepszego 
(Gwardia), Ko 
pa (Stal), Fe- 

dero wieżą 
(Spójnia), 

Mystka (ZMP) 
Szymańskiego 
(CRZZ), Za­

wadzkiego, 
Chaliera i inż. 
Olszowskiego- 

Inżynierowi Olszowskiemu za szcze 
golnie wydajną pracę walne zebranie 
PZT na wniosek zarządu PZT przy­
znało jednomyślnie honorową odzna-

kę Polskiego Związku Tenisowego. 
Jednocześnie walne zebranie PZT u- 
dzieliło przez aklamację podziękowa­
nia i wyróżniło prace następujących 
działaczy: Jana Korneluka z Sopotu, 
Janusza Kamińskiego z Sopotu, Ru­
dolfa Kopa ze Stali katowickiej, Sta­
nisława Niesluchowskiego z Sopotu 1 
Leona Spodenkiewicza z Radomia.

Uchwalono kalendarze sportowe na 
rok 1950 zarówno w konkurencjach 
międzynarodowych, międzypaństwo­
wych i tych, w których będzie brać 
udział kadra reprezentacyjna naszych 
tenisistów, jak i kalendarz sportowy 
imprez krajowych o charakterze lo­
kalnym lub międzyokręgowym.

Pewne istniejące jeszcze drobne ko­
lizje w terminach uzgodniono całko­
wicie (w porozumieniu z Radą Kultu­
ry Fizycznej i Sportu Związków Za­
wodowych). o kalendarzykach tych 
napiszemy następnym razem, podob­
nie jak i o zmianach dotyczących roz 
grywek ligowych.

Słuszne wnioski szeregu delegatów 
okręgowych zajęły w dyskusji sporo 
czasu. Wyjaśnień udzielał wielokrot­
nie przedstawiciel GUKF-u płk. Czar­
nik.

Do spraw tych jeszcze powrócimy.
Dziś podkreślamy ze szczególnym 

naciskiem, że mimo wielu jeszcze 
trudności, jakie piętrzą się przed na 
szym tenisem, trudności przede wszy­
stkim natury finansowej, przyszłość 
naszego tenisa zarysowuje się jednak 
pomyślnie. Dowodzi tego w pierw­
szym rzędzie zapowiedź współpracy 
Związków Zawodowych — bazy, na 
której tenis może się właściwie roz­
budować, dowodzi tego nadto, obie­
cane poparcie ze strony przedstawi­
ciela GUKF-u i wreszcie zapał sa­
mych działaczy tenisowych, którzy 
niezrażeni, trudnościami nie załamują 
rąk i będą napewno tak jak dotych­
czas intensywnie pracować.

S. Gostomskł.

R 019805

Opolska kl. A zakończyła mistrzostw a
KATOWICE, (c) Jesienna runda 

rozgrywek o mistrzostwo o polskiej 
klasy A została zakończona. W u= 
biegłą niedzielę uzyskano następu­
jące wyniki.

(Na pierwszym miejscu wymie­
nieni gospodarze).

• * *
W początkowej fazie obrad wczo­

rajszego zebrania PZT. ustępujący 
zarząd złożył swe sprawozdania 
przez ob. ob. Olszowskiego, Zawadź 
kiego, Chaliera, Żmichowskiego, 
Kosińskiego i Hebdę. Następnie w 
imieniu Komisji Rewizyjnej złożył 
sprawozdanie dr Szembek, składa­
jąc wniosek o udzielenie ustępują­
cemu zarządowi absolutorium. Ze­
brani po krótkiej dyskusji udzielili 
ustępującym władzom Polskiego 
Związku Tenisowego absolutorium, 
uchwalając jednocześnie przez akla­
mację gorące podziękowanie za wy 
siłek i doskonały efekt dotychcza­
sowych władz w roku 1949.

ZNAMIENNY GŁOS 
W DYSKUSJI 

dyskusji tej zabierali m. 
przedstawiciele Śląska' pod-

GRUPA PIERWSZA
Górnik Zabrze — Ogniwo Nysa 

12:0 (7:0).
Górnik Gliwice — Związkowiec 

Racibórz 4:0 (3:0).
Włókniarz Prudnik — Kolejarz 

Opole 10:2 (8:1).

Ogniwo Nysa 10
Kolejarz Opole 10
Związkowiec Racibórz 10

W grupie drugiej padły w ubie= 
głą niedzielę następujące wyniki:

Górnik Szombierki Ib — Dróż» 
dżownia Wołczyn 4:1 (2:1).

Kolejarz Kluczbork — Metal Bo 
brek 1:10 (0:4).

Stal Zawadzkie — Górnik Mik<» 
czyce 1:1 (1:0).

Zagroda Lubliniec — Chemik 
Zdieszowice 4:1 (2:0).

C-órnik Biskupice — Górnik Mie- 
chowice 1:2 (1:0).

6 11:37
5
5 15:43

17:39

Polonia Głubczyce — Stal Gig« Tabela grupy drugiej przedstawia
wice 3:2 (2:1). sję następująco:

Końcowa tabelka rundy jesiennej Budowlani Opole 10 17 46:5
w tej grupie przedstawia się! na- Górnik Miechowice 10 16 23:12
stępująco: Metal Bobrek 10 15 32:8
Górnik Zabrze 10 17 35:7 Górnjk Biskupice 10 14 27:11
Un’a Racibórz 10 15 42:15 Górnik Mikulczyce 10 12 23:15
Kolejarz Gliwice 10 13 32:19 Stal Zawadzkie 10 9 16:18
Włókniarz Prudnik 10 12 31:18 Chemik Zdieszowice 10 9 16:30
Stal Gliwice 10 11 20:18 Zagroda Lubliniec 10 5 11:27
Polonia Bytom Ib 10 10 25:20 Górnik Szombierkj 10 5 15:27
Górnik Gliwice 10 10 22:19 Drożdżownia Wołczyn 10 4 10:30

Polonia Głubczyce 10 6 16:31 Kolejarz Kluczbork 10 3 11:47

in.W 
głos 
kreślając z naciskiem, że tenis rua 
tym terenie staje się coraz bar­
dziej popularny, wypierając sporty, 
mające dotychczas monopol na po­
pularność (między innymi piłkę

Niezasłużona porażka Francji
FLORENCJA. Na neutralnym 

terenie Włoch we. Florencji odbył 
«ię trzeci decydujący międzypań­
stwowy mecz piłkarski Francja— 
Jugosławia, o zakwalifikowanie 
się do finałów piłkarskich mis­
trzostw świata.

W normalnym czasie meęj za-

kończył się wynikiem remisowym 
2:2 (1:1). _W zarządzonej dogrywce 
Jugosławii zdobyła decydującą 
trzecią bramkę, wygrywając 3:2.

Francuzi mimo przegranej, byli 
drużyną lepszą technicznie i szyb 
szą, ale ich napac^grał nie sku- 
tecznię. \



Karpacz i Szklarska w śniegu
PRZED WYBORAMI DO KÓŁ 

SPORTOWYCH
GDAŃSK. W siedzibie ORZZ od­

było się, z udziałem delegatów 
Związków Zawodowych, przedsta­
wicieli Zrzeszeń Sportowych, kół 
sportowych i inspektorów, zebranie 
w sprawie akcji wyborczej do władz 
»portu związkowego.

Zebrani zapoznali się z planami 
akcji wyborczej na terenie kół i klu­
bów sportowych woj. gdańskiego. 
“V dyskusji podkreślono m. inn. po­
trzebę uaktywnienia pracy na tere­
nie, kól oraż współpracy w akcji wy­
borczej z organizacją partyjną j ra 
darni zakładowymi. Następnie odby­
ły się wybory Okręgowej Komisji 
Wyborczej.

SPORTOWCY PIOTRKOWA 
DO MARSZAŁKA 

ROKOSSOWSKIEGO
ŁOD2. Zarząd piotrkowskiego 

►Związkowca«, w imieniu swoich 
tzlonków, wysiał do Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskiego te 
fegram, w którym przesyła Mu wy. 
razy czci : oddania.

Przygotowania do sezonu 
w pełnym loku

Karpacz i Szklarska Poręba 
położone są u podnóża najwięk­
szych szczytów Karkonoszy, nad 
którymi góruje Śnieżka, wzno­
sząca się na wysokości 1.605 me­
trów nad poziomem morza. Orze­
źwiające górskie powietrze prze­
sycone jest aromatem świerko­
wych lasów. Przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych już 
w^ pierwszej połowie grudnia 

który 
stwa-
upra-

góry pokryte są śniegiem, 
utrzymuje się do kwietnia, 
rzając idealne warunki do 
wiania sportów zimowych.

MASOW6 IMPREZY SPORTOWE 
W ŁODZI

Ł0D2. Rada Kultury 
t Sportu przy ORZ Z w 
lizując uchwały Bjura 
go KC PZPR, organizuje w dru­
giej połowie grudnia wielki tur­
niej kół sportowych w siatkówce, 
koszykówce oraz w tenlsje stoło. 
wym.

W turnieju weźmie udział ponad 
100 drużyn męskich i żeńskich z 
łódzkich zakładów pracy oraz o« 
koło 40 drużyn z terenu woj. łódź 
kiego. W turnjeju nje mogą brać 
udziału czynni zawodnicy klubów 
sportowych. Organizatorzy turnie« 
ju przeznaczyli dla koła, które zaj 
mie pierwsze mjejsce w ogólnej 
punktacji, nagrodę w postaci sprzę 
tu sportowego. Mistrzowskie druży 
ny w poszczególnych konkuren­
cjach otrzymają dyplomy.

Uroczyste otwarcie turnieju 
Stąpi w dniu 18 grudnia w 
Stowarzyszenia „Ognisko” w 
dzi-

Fizyczne} 
Łodzj. rea« 
Polityczne«

nas 
sali 
Łos

JAK PRZYGOTOWAŁ SIĘ 
PACZ DO TEGOR. SEZONU
Ośrodek Funduszu Wczasów 

Pracowniczych przygotował w 
Karpaczu na sezon zimowy oko­
ło 2.000 miejsc w dobrze wypo­
sażonych domach wypoczynko- 
wych.

Dobrze urządzona trasa biegu 
zjazdowego dla narciarzy, jedna 
z nielicznych w Polsce, biegnie 
na przestrzeni 3.100 metrów od 
Małej Śnieżki do tak zwanej Ma 
jówki, z różnicą poziomu 725 me­
trów od startu do mety. Tor 
bobslejowy, gruntownie przebu­
dowany, biegnie na przestrzeni 
1.600 metrów od Bierutow'c do 

■ wodospadów. Na trasie i mecie 
znajdują się poczekalnie.

Do dyspozycji amatorów spor­
tu saneczkowego jest 17 bobsle­
jów. Są narty w ilości 120 par, 
jest 70 par butów narciarskich i 
52 komplety drelichów.

W położonych wyżej Bieruto­
wicach znajduje się mała skocz­
nia, wybudowana w roku 1947 
przez Stanisława Marusarza. Du-

KAR

ża skocznia znajduje się przy 
Orlinku. Trzykilometrowy tor 
saneczkowy prowadzi < Strze­
chy Akademickiej do kawiarni 
„Szczęść Boże”. Wyciąg pętlowy 
dla narciarzy znajduje się o dłu­
gości 720 m na treningowej 
górze.

Ośrodek Funduszu Wczasów 
Pracowniczych organizuje w tym 
roku dla wczasowiczów bezpłatne 
szkolenie narciarskie. Specjalni» 
ufundowany puchar przechodni 
Stanowi nagrodę dla uczestników 
zawodów, przeprowadzonych dla 
absolwentów kursów narciar­
skich.

gach najmłodsi koledzy s BTPD 
i miejscowych szkół, aby pod» 

. patrzyć technikę Ich Jazdy i usły­
szeć fachową uwagę, których 
chętnie udzielają.

Obydwaj ci zawodnicy «tesaą 
«lę tu wielką popularnością 1 syna 
patią. — W tej chwili kończą 
oni z pomocą swych najmłod­
szych kolegów, dwie skocznie tm 
ningowe, z których jedną pod 
kierunkiem Lechowicza buduje 
się w centrum miasta przy ulicy 
Turystycznej, druga w wykona­
niu Świerka na terenie leśnictwa 
Jakuszec.

PRZYGOTOWANIA
W SZKLARSKIEJ

Ach, te▲
Zdarza się niejednokrotnie lż dru­

żyny, rozgrywające spotkania lekko­
atletyczne są tak równorzędne, że pro 
wadzenie w punktacji ogólnej zmle 
rda się niemal po każdej konkurencji. 
Na stadionie toczy się zacięta, lecz ry 
cerska walka Widzowie trzymani są 
cały czas w napięciu. Nuda ulatuje. 
„Trzaskają” rekordy życiowe 1 krajo­
we. Budzi się duch zespołowy I panu­
je niepodzielnie. Jeden drugiemu po­
maga, dodaje otuchy, zagrzewa do 
Walki.

Takim właśnie był mecz Polska — 
Norwegia Po zmiennych kolejach lo­
su, dzięki sztafecie 4x100 m. obejmu­
jemy prowadzenie. Pełni otuchy wra’ca 
my na zasłużony odpoczynek, przepro 
wadzając papierkowe obliczenia 1 roz 
pamiętając minione chwile.

Na czoło wydarzeń wysuwa się właś 
nie sztafeta 4x100 i nowy rekord Pol­
ski 41,9 sek.

Następnego dnia olbrzymi stadion 
Jest przepełniony. Przed bramą mro­
wie ludzi czeka na wiadomości, a na 
boisku toczą się dalsze zmagania.

Przed chwilą skończyła się przed­
ostatnia konkurencja. Szybkie i nerwo 
we obliczenia stanu meczu — 90:90 
Rozstrzygnie sztafeta. Sztafeta szwedz 
ka. 100x200x300x400.

W PRZEDE DNIU SEZONU
W SZKLARSKIEJ PORĘBIE
W Szklarskiej Porębie spad! 

już śnieg. W tej chwili w dol­
nych partiach pokrywa śnieżna 
wvnosi 30 cm, powyżej huty 
„Józefina” 45 cm, a na hali Szre 
nickiej około 65 cm. — Ożywiły 
się jezdnie 1 ulice, zaroiły się 
tak zwane „ośle łączki”, barwnie 
odbijają kolorowe czapki 1 wia­
trówki na tle śnieżnei bieli.

"Wszędzie słychać fachowe u- 
wagi na temat rodzaju śniegu, 
gatunku smaru, uzupełnionego 
sprzętu korzystnego kupna „oka­
zyjnych“ butów rokujących po­
wodzenie it.p

W ZKS „Unia” w Szklarskiej 
Porębie, wre praca pczygotowaw 
cza w związku z tradycyjnym no- 
woi-oemym konkursem skoków.

Dwóch najlepszych zawodni­
ków tutejszego klubu i Dolnego 
Śląska (z pochodzenia zakopiań- 
czvków) Świerka i Lechowicza 
oblegają formalnie na trenin-

Z istniejących urządzeń 
towych w Szklarskiej Porębie 
wymienić należy: skocznie kon­
kursowe, dwie trasy zjazdowe 
typu wyczynowego, dwie trasy 
typu popularnego, dwa tory sla­
lomowe, pięć tras wytyczonych 
do odznaki za sprawność PZN, 
trasy do biegów płaskich i szta­
fet, wyciąg narciarski, kilka to­
rów saneczkowych 1 lodowiska.

Pieczołowicie przygotowano 
schroniska do nadchodzącego se­
zonu zimowego. W schroniskach 
„Odrodzenie” i im. Kasprowicza 
w czasie od 15 stycznia roku 
przyszłego do kwietnia zorgani­
zowane zostaną ośrodki szkolenia 
narciarskiego dla wczasowiczów 
w ramach dwutygodniowych 
wczasów wypoczynkowych. Nau­
ka odbywać się będzie bezpłat­
nie, a posiadany przez ośrodek 
wypoczynkowy FWP srebrno- 
pozłacany puchar jako nagroda 
przechodnia zachęci każdego do 
udziału w zawodach. Ośrodek już 
rozporządza 300-ma kompletami 
nart, 150 par łyżew. 90 sanecz­
kami, a Dyrekcja Naczelna FWP 
zapowiedziała nadesłanie na se-

Spor- Szczyt Śnieżki w szacie śnieżnej
Foto: Markowsld

zon zimowy dalszej Ilości sprzę­
tu sportowego.

W Szklarskiej Porębie przygo­
towano 2.800 miejsc w najlepiej 
wyposażonych domach wypoczyn 
kowych. W razie zwiększonej fre 
kwencji będzie oddanych do dy­
spozycji wczasowiczów 700 miejsc 
dodatkowych.

IMPREZY SPORTOWE
Począwszy od 1 stycznia Polski 

Związek Narciarski organizuje w

Pomorze — Poznań 9:0
POZNAŃ. Spotkanie w tenisie 

Stołowym, między reprezentacja­
mi Pomorza 1 Poznania, zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
drużyny Pomorza 9:0. Najcie­
kawszy, trzysetowy pojedynek 
stoczyli Kowalczyk (Poznań) z 
Osmańskim (Pomorze), zakończo­
ny zwycięstwem Osmańskiego 
2:1 (14:21, 21:15, 21:19).

Kajakarze doznania
REALIZUJE UCHWAŁĘ BP KG 

PZPR
Poznań. W celu tapoznania się x 

uchwałą Biura Politycznego 
KG PZPR w Poznaniu odbyła się 
narada aktywu kajakarstwa wielike,. 
polskiego.

Po wygłoszeniu referatu na te­
mat: »Sport a uchwala Biura Poli­
tycznego« — zebrani postanowili 
wytyczne i wskazania uchwały prze 
nieść do wszystkich klubów i kół 
»kajakowych.

Zebrami postanowili wezwać 
wszystkich .członków, zrzeszonych 
w okręgu, do przyjęcia wezwania 
ZKS »Stal« (Poznań) w sprawia 
współzawodnictwa i dopilnować teł 
akcji.
„GWARDIA” (WARSZAWA) WAL 
CZY W SZCZECINIE I STARGAR­

DZIE
SZCZECIN. Miejscowa „Spój» 

nia" zaprosiła do Szczecina w dniu 
17 bm. ósemkę bokserską warszaw­
skiej „Gwardii”.

„Gwardia” rozegra drugie spot­
kanie w Stargardzie, w dniu 13 
bm. z tamtejszą „Spójnią”.
„WARTA” ZDOBYWA PUCHAR 

PRZECHODNI POZTS
POZNAN. W Kaliszu rozegrany 

został czwórmecz tenisa stołowego 
o puchar przechodnj POZTS. Pu« 
char zdobyła „Warta”, przed ,,Bu« 
dowlanymi” (Poznań), „Spójnią” 
(Kalisz) i „Włókniarzem” (Ka« 
ifcz).

zmiany w sztafetach 1
Do końca meczu pozostało jeszcze 

,,1000 m.” Norwegowie są specjalista­
mi od tego rodzaju biegu rozstawne­
go. Cała ich reprezentacja ma dosyć 
pewne miny. Zapełnione trybuny szu 
mią dookoła w radosnym oczekiwaniu 
bliskich emocji

Nasza drużyna zachowuj« spokój- 
Niema zbędnych słów. Niema żadnych 
pretensji. Czasem tylko słych-ać ,,do­
bra jest, musimy”!

Kto? my! Cała drużyna Nie ta 
czwórka, która już idzie na start. 
Wszyscy. Musimy wygrać! Odprowa­
dzają nas ufne spojrzenia. Po pierw­
szych 100 m. prowadzimy minimalnie.

Jedna tysięczna poinkta przewagi 
dla nas — przelatuje przez myśl. 
Nasz zawodnik na 300 m- prowadzi Po 
zmianie o trzy metry. Norweg docho­
dzi go gwałtownym sprintem- 
chwiał się. To wystarczyło, by 
pierwszy dopadł wirażu Norweg 
po dużym kole. Chce za wszelką
objąć prowadzenie. Nie Tym razem 
nie. Na ostatniej zmianie znowu ma­
my przewagę kilku metrów. Norweg 
osłabł na ostatnich metrach. A nasza 
zmiana była dobra. Prowadzimy o 10 
m. Norweg powoli zbliża się. Zostało 
jeszcze dwieście metrów. Prowadzimy

o 2 metry. I tu pada rozstrzygnięcie. 
Odległość wzrasta stale 1 na mecie 
wynosi dobre 20 m.

Mecz wygrany!
Wygraliśmy. Nie sztafeta, lecz cała 

reprezentacja Wygrał duch zespoło­
wy.

Za- 
nasz 
ldzle 
cenę

gała w Innym zestawieniu 1 wyjątko­
wo słabo, mimo wprost fantastycz­
nych biegów Stawczyka.

Należy jednak wyjaśnić, że właści­
wa reprezentacja nie trenowała ani 
razu, stąd można wyciągnąć prosty 
wniosek, że dość łatwo zaradzić temu 
złu, ale pod jednym warunkiem — w 
klubach położy się większy nacisk 
na treningi biegów rozstawnych, a ści 
śle mówiąc na ćwiczenie przekazywa­
nia pałeczki. Jako trening szybkościo­
wy, przyda się wszystkim, bez wzglę­
du na specjalność. Wyniki poprawią 
się na pewno-

Sztafetę 4x400 m. mimo że jest nie­
słychanie ciekawa, biega się rzadko. 
Toteż nic dziwnego, że nie będziemy 
Się zachwycali wynikami W każdym 
razie postęp jest widoczny (w przeci­
wieństwie do wyników na 4x100 m).

W. Gąssowski.

Siatkarze „Kolegarza" 
wygrywają w Łodzi

ŁÓDŹ Drużyna siatkówki kobie 
cej i męskiej „Kolejarza“ 
(Gdańsk) rozegrała z miejscową 
„Chemią“ spotkania: w siatków­
ce męskiej i żeńskiej oraz mecz 
w koszykówce. Wszystkie spotka­
nia zakończyły się zwycięstwem 
,,Kolejarza“ (Gdańsk).

Najciekawszy mecz rozegrano w

Bokserzy wrocławscy 
propagują toks ва wsi

Pod koszami Krakowa
CZY KOSZYKARK1 GWARDII 

ZDOBĘDĄ MISTRZOSTWO 
KRAKOWA?

KRAKÓW (tel. wł.) W czwartek roz 
poczęły się mistrzostwa klasy A okrę 
gu krakowskiego w koszykówce żeń 
sklej, w których blerze udział 6 dra 
żyn: AZS, Cracov!a, Gwardia, Unia 
Krowodrza, Górnik Wieliczka 1 Kole 
Jarz Kraków. Dwie ostatnia są de- 
biiutantkaml w A klasie.

W pierwszym dniu mistrzostw oby 
dwie poniosły wysokie porażki. Gór­
nik przegrał z akademlczkaml 5:38 
(2:15), a Kolejarz z Gwardią 2:59(0:20). 
JKoszykarkl Gwardii zdają się być 
nasllniejszą drużyną Krakowa, a kwe 
stia mistrzostwa rozstrzygnie się mię 
dzy Gwardią i Cracovią.

W spotkaniu sparrlngowym koszy­
kówki dla wyłonienia repr. Krakowa 
na mecz z Warszawą ligowa Gwardia

pokonała repr. krakowskiej A klasy 
56:39 (19:19). Do przerwy gra była zu­
pełnie równorzędna, a Gwardia wy­
równała w ostatniej minucie. Druga 
połowa należała już do Gwardii.

Punkty dla Gwardii zdobyli: Dą­
browski 11, Kówalówka 10, Paszkow­
ski 10, Wójcik 7, Hegerle 5, Ariet 4, 
Bartik 4, Mikułowski 3, Miklasiński 
2, dla repr. A klasy: Mężyk 11, Gier 
giel 8, Michałek 6, Spytkowśkl, 
czyńskl 1 Stankiewicz po 4, 
Sędziowali Groyecki 1 mgr. 
ski.

Bu- 
Lupa 2. 

Plotrow-

♦ » ♦
Q Do nagrody GUKF-u 

aktywniejszych sędziów piłki koszyko 
wej 1 siatkowej w poszczególnych o- 
kręgach podani zostali z Krakowa: 
Bolesław Bruśnlcki (26 meczów piłki 
siatkowej) 1 Zdzisław Hołowleckl (33 

mecze piłki koszykowej).

dla naj-

sportów zi- 
najbliższych 

Przebywa - 
wczasowicze Walne Zgromadzeniai>

Związków Sportowych w r. 1950
WARSZAWA. — Dążąc do wlaści 

wego powiązania działalności Związ­
ków Sportowych z pracą Zrzeszeń, 
GUKF zarządził przełożenie termi­
nów Walnych Zgromadzeń Związ­
ków Sportowych, zarówno Central­
nych, jak j Okręgowych — aż do od 
wołania.

Biorąc pod uwagę, że ; 
borcza władz Zrzeszeń S

♦ • *

Duch zespołowy czy to będzie re­
prezentacja klubu, okręgu czy pań­
stwa ma kolosalne znaczenie, a trud­
no sobie wyobrazić sztafety, gdzie by 
r*ie było szczerego koleżeństwa i tzw. 
„zgrania się” współpartnerów, szcze­
gólnie jeśli idzie o sztafetę 4x100 m. 
Czynnik psychiczny odgrywa tu nie­
słychanie ważną rolę. Ale trudno po­
minąć zagadnienie techniczne: dosko­
nałe opanowanie techniki zmian.

Rekord Polski w sztafecie 4x100 m. 
wynosi 41.9 sek. Łączny czas czterech 
zawodników (na ołaskie 100 m) wyno 
sił wówczas około 43,4. Na zmianach 
,,zarobili” oni mniej więcej 1,5 sek. 
(teoretycznie można zyskać 2,7 sek. 
Nastąpi to wtedy, gdy odbierający pa 
łeczkę osiągnie na swojej 20 m. stre­
fie zmiany szybkość równą szybkości 
przekazującego)-

W zeszłym roku nasza drużyna 
4x100 m., podczas pobytu doskonałych 
zawodników radzieckich, odniosła w 
Warszawie niespodziewany snikces, wy 
grywając nieznacznie (dzięki lepszej 
pierwszej zmianie). Drużyna nasza o_ 
siągnęła wtedy równo 42.0 sek., a więc 
czas gorszy o 0,1 sek. od rek. Polski. 
Łączny czas naszych „repów” wynosił 
43,7, a więc różnica była 1,7 sek.

Największą różnicę zanotowano u 
nas dotychczas w drużynie ,,Orlęta” 
Dęblin. Drużyna ta nie miała ani jed­
nego klasowego sprintera, a mimo to 
osiągnęła czas 44 1 sek. Przy łącznym 
czasie 46,2,. a więc różnica wyniosła 
2,1 sek. Drobne wyjaśnienie — ćwiczy 
U oni zmiany codziennie!

W bieżącym sezonie nasza drużyna 
reprezentacyjna za każdym razem bie

---------------------------------------------------------------

Skiady bokserów Szczecina
Szczecin. 18 XII. odbędzie się spot 

kanie bokserskie Pomorze — Szcze 
cin. Równocześnie rozegraiiy zo­
stanie mecz junjorów obu okrę­
gów w Inowrocławiu. Szcz. OZB 
u,'tali) już składy obu ósemek.

SENIORZY: — (od muszej do 
ciężkiej): Rozpierski (rez. Graczyk) 
Izydorczyk (Kerdan). Możdżyński

Karpaczu i Szklarskiej Porębie 
szereg imprez sportowych. Mię­
dzy innymi przewidziane są mię­
dzynarodowe mistrzostwa bobsle 
jowe, które mają odbyć się w 
dniach 25 i 26 lutego.

Karpacz i Szklarska Poręba, 
dolnośląskie centra 
mowych już w 
dniach zaludnią się. 
jący na odpoczynku
nie tylko rozkoszować się będą 
pięknem przyrody, uprawianiem 
narciarstwa i innych sportów zi­
mowych, lecz będą także świad­
kami imprez sportowych, które 
już obecnie wzbudzają duże za­
interesowanie w całej Polsce.

W ostatniej chwili otrzymaliś­
my z Karpacza wiadomość, że 
zjechało tam 1800 wczasowiczów. 
Kierownictwo ośrodka zapewniło 
wszystkim dobre warunki odpo­
czynku. (em) borcza

wy-

na wszystkich szczeblach została już 
rozpoczęta, zaleca się, by zaplano­
wane do końca bież, roku Walne 
Zgromadzenia nosiły charakter jedy­
nie zgromadzeń sprawozdawczo-roj 
boczyoh.

Powyższe zarządzenie GUKF nie 
dotyczy Polskiego Związku Wiośl. 
w Bydgoszczy i Polskiego Zw. Tenj 
sowego w Warszawie.

Rezerwy Łodzi podobały się w
mimo porażki w ringu 5:11

Poznaniu
tych dwóch dobrze się zapowiada­
jących pięściarzy.

We wszystkich walkach zawodni 
cy otrzymali sporo napomnień (bar 
ózo słusznie), lecz wydaj e nam się, 
że udzielano ich konsekwentniej 
gościom. Na ogólny wynik spotka­
nia to nie wpłynęło, ale faworyzo­
wanie pięściarzy poznańskich nie 
było przyjemne dla łodzian.

Wyniki walk: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Poznania:

w muszej — Wojnowski zwycię­
żył w III rundzie przez dyskwali­
fikację Anielaka,

w koguciej — Liedtke wypunk­
tował Szalińskiego,

w piórkowej — Panke zwycię­
żył pewnie na punkty Mazura,

w lekkiej — Adamski uległ 
Kaczmarkowi,

w półśredniej — Nowak zremi­
sował z Nogajskim,

w średniej — Kupczyk przegrał 
z Olejnikiem,

w półciężkiej — Franek 
punktował Piórkowskiego,

w ciężkiej — Kółeczko zwycię­
żył na punkty Walaszka,

Sędziował w ringu Wróż (Poz­
nań), na punkty Twardowski 
(Łódź), Krasuski (Warszawa) i 
Linke (Poznań). Widzów około 
JOGO osób.

POZNAN. Czwartkowy mecz bok 
serski pomiędzy reprezentacjami 
Łodzi i Poznania, wzbudził wśród 
publiczności poznańskiej ogromne 
zainteresowanie i zgromadził w 
Hali Ciężkiego Przemysłu rekor­
dową liczbę 8 tysięcy widzów.

Niestety, jakkolwiek zawody sta­
ły na dobrym poziomie, nie były 
one jednak tak atrakcyjne, jak się 
t_ego ogólnie spodziewano.

Przede wszystkim atrakcyjność 
meczu osłabił brak czołowych pię­
ściarzy. W repr. okręgu poznań­
skiego zabrakło Grzelaka i Woźnia­
ka, którzy nie zostali zwolnieni z 
obozu kondycyjnego. Łódź przyje­
chała bez Kargiera, Debisza. Ja- 
skóły, Niewadziła i Wieczorka. (De-

bisz ; Kargier przebywają także na 
obozie, ą Wieczorek i Niewadził są 
jeszcze nadal kontuzjowani).

Absencja czołowych pięściarzy 
Polski na ringu poznańskim miała 
jednak i swoje korzystne strony. 
Przekonaliśmy się bowiem, że Łódź 
ma dobry narybek, który już 
wkrótce godnie zastąpi starych 
wysłużonych mistrzów pięści pol­
skiego Manchesteru. Przekonaliśmy 
się również, że młodzi bokserzy Po 
znania zrobili nowe dalsze postępy.

W drużynie łódzkiej wystąpił np. 
w wadze półciężkiej młody, dobrze 
się zapowiadający Piórkowski, a w 
wadze ciężkiej Walaszek.

Przeciwnikiem Piórkowskiego był 
Franek. Wartość boksera poznań­
skiego znamy, zdało on swój egza­
min w ostatnich walkach z Grze­
lakiem i Kołeczką.

A Piórkowski?
Nieznany dotąd szerzej łodzianin 

wypad! bardzo dobrze. Walczył am 
bitnie, odważnie, starając 
zawsze stroną

Piórkowski 
zawodnikiem, 
opanowanych 
pod uwagę, że boksuje dopiero od 
niedawna, należy oczekiwać u niego 
szybkich i dużych postępów.

Także i Kółeczko z trudem tylko 
wywalczył zwycięstwo nad Walasz 
kiem. Kółeczko miał przez trzy run 
dy przewagę, lecz wszystkie jego, 
z ogromną siłą wyprowadzane swin 
gi i sierpy... pruły powietrze. Wa­
laszek bił również obszernie i ciosy 
jego było sygnalizowane, niemniej 
dynamikę ich odczuł Kółeczko nie­
raz na własnej skórze w widoczny 
sposób.

Miłą niespodziankę sprawił Kacz 
marek startujący w wadze lekkiej. 
Spokojny i opanowany łodzianin 
już w pierwszej minucie spostrzegł 
słabe punkty Adamskiego i stosu­
jąc się ściśle do wskazówek sekun­
danta, zepchnął przeciwnika do de- 
fenzywy z której mu nie pozwolił 
się wydostać przez wszystkie trzy 
rundy.

Kaczmarkowi najlepiej odpowia­
da walka z dystansu, potrafi on je­
dnak umiejętnie dystans skracać, a 
ze zwarć wychodzić z ciosem.

Z zainteresowaniem oczekiwa­
liśmy występu Nowaka w wadze 
półśredniej Nogajski z Łodzi był 
dla niego bardzo groźnym przeciw­
nikiem. Miał więcej poważnych 
startów. Walczy z prawej pozycji, 
jest raczej bokserem wyczekują­
cym na kontrę.

W pierwszym i drugim starciu 
łodzianin uzyskał lekką przewagę 
ale sytuacja w trzecim starciu zmie

wy-

siatkówce kobiet, w którym „Ko- 
lejarz“ (dawny „Grom“) zwycię­
żył zeszłorocznego mistrza Polski 
„Chemię“ (Łódź) 2:1 (15:8, 11:15, 
15:18). Łodzianki grały znacznie 
gorzej niż w ub. sezonie. Wyróż­
niły się: Zakrzewska i Kubiak ów- 
ną. W zespole gdańskim najlepsze 
były: Pogorzelska, Kutzowa i To­
maszewska. „Kolejarz“ wygrał 
mecz zasłużenie, będąc zesnołem 
równiejszym. Drugie spotkanie 
siatkarki gdańskie rozegrały z 
„ŁKS-Włókniarzem“, zwyciężając 
2:0 (15:6, 15:8).

W siatkówce męskiej „Ko-lejarz“ 
(Gdańsk) zwyciężył siatkarzy „Che 
mii“ 2:0 (15:8. 15:11).

Mecz w koszykówce męskiej 
pomiędzy „Kolejarzem“ i „Che­
mią“ nie był doprowadzony do 
końca ze względu na czas odjazdu 
gości. Zwyciężyli koszykarze „Ko­
lejarza“ 41:25 (29:8).

Widzów ponad 500 osób.

Pomorzem
(Ratajak), Sadowski (Stasiak), Kaw 
czyńskj (Szuster), Ambroż (Buba), 
Wjerzbowicz (Malik), Rutkowski 
(Jarmułowicz).

JUNIORZY' — Murawski, 
czyński, Bargjel, Pelc, 
Posmowsk’, Michałek, 
Jako sekundant pojedzje 
Wrocławia trener Szydło.

Ożywiony ruch na ringach Dolnego Śląska

WROCŁAW. W ramach akcji 
współpracy sportowców miasta i 
wsi najlepsi bokserzy jwlązkowi 
Wrocławia stoczyli dwa propagando­
we mecze na prowincji:. W Strzeli­
nie zespół ll-.igowego »Ogniwa« 
pokonał kombinowany zespół »Zwią­
zkowca« 11:5. Zawody zgromadziły 
800 widzów.

WROCŁAW. W przeciwieństwie do 
piłki nożnej, boks dolnośląski nie tyl 
ko że zajmuje wysoką pozycję w kra 
ju, ale idzie wyraźnie po drodze do 
dalszego rozwoju.

Wrocław zbiera rezultaty rzetelnej 
pracy od podstaw. Chłopcy, którzy ro 
kują nadzieję na najwyższe lokaty w 
kraju, to przeważnie młodzież. Kluby 
drugoligowe mają bardzo dobre re­
zerwy. dowodem czego jest wysoka 
lokata młodzieży Stali — Pafawagu i 
Ogniwa w mistrzostwach klasy A.

O rozpoczynających się mistrzo­
stwach klasy B DOZB przewodniczą 
Cy WG 1 D ob. Kargier mówi nam:

— Cieszy nas masowy udział pro­
wincji w najniższej klasie Okręgu i 
to że wszystkie kluby klasy wydzie­
lonej zdobyły się na wystawienie re­
zerw. Zwrócimy uwagę również 1 
to, żeby z miejsca opanować stale
lejącą u nas sprawę wychowania pu 
bllcznoścl. Będziemy wysyłali na 
Cze B klasy najlepszych sędziów 1 
Obserwatorów z Okręgu.

Jeśli się uda to postaramy «lę 
przed meczami o walki pokazowe w

na 
ku

me

wykonaniu najlepszych pięściarzy.
Do mistrz, klasy B zgłosiły się — 

Związkowiec z Brzegu, Włókniarz z 
Głuszycy, Unia z Brzegu Dolnego, Bu 
dowlanl z Jeleniej Góry, Górnik Bia 
ty Kamień, Gwardia ze Szprotawy 1 
Włókniarz z Boguszowa, a więc klu­
by „malej prowincji”, gdzie sport na- 
ogół nie docierał, oraz rezerwy Zwlą 
zkowca 1 Gwardii z Wrocławia, Po­
lonii (Świdnica) 1 Włókniarza (Odra) 
z Nowej Soli.

Kapitan sportowy Okręgu kpt. Cy 
bulski Jest pełen optymizmu. Jeżeli 
chodzi o dalsze szanse zespołów Wro 
cławla w II-giej lidze,' wierzymy w 
to że Stal Pafawag zajmie drugą po 
Włókniarzu łódzkim lokatę w II li­
dze (tym bardziej, że walczyć będzie 
w barwach tego klubu eksgwardzista 
z Krakowa Matula) że Ogniwo po 
kryzysie personalnym w 
znów nabrało bojowoścl 1 
o młodzież da sobie radę.

Gwardia jest wyjątkowo
pewno zawędruje do II klasy pań­
stwowej.

—• Jak wyobraża pan sobie repre-

Zarządzie 
w oparciu

silna 1 na

zentację Wrocławia na- najbliższe me 
cze międzyokręgowe z Szczecinem 1 z 
innymi okręgami, z którymi nawią­
zano ostatnio kontakty?

— Mam z czego wybierać — mówi 
kpt Cybulski. Conajmniej trzy dru­
żyny mógłbym wystawić, a żadna 
nie różniłaby się zbytnio od pier­
wszej.

Dolny Śląsk to doprawdy setki bo 
ksujących młodych chłopców. Tutaj 
dużo łatwiej o dobrego boksera, niż 
o działaczy bokserskich, któTych trze 
ba coraz szybciej szukać i szkolić na 
sekundantów, kierowników sekcji i 
opiekunów ósemek licznych klubów-

Klasa wydzielona skończyła już roz 
grywki, a jeden mecz zaległy Legia 
— Górnik nie wpłynie na układ. Mi­
strzostwo zdobyła Gwardia przed 
Związkowcem Wrocław, Włóknia­
rzem N. Sól, Górnikiem Wałb., Legią 
Wr. i Spójnią Jel. Góra.

O sile klasy wydzielonej św.’. dczy 
fakt, że spada do klasy A klul> Lin­
dnera, Kukurudza, Plejrygi i Innych

Klasa A walczy w 2 grupach 1 jest 
w połowie rozgrywek.

się być
atakującą.
jest jeszcze 
surowym, o 
ruchach, lecz biorąc

młodym 
niezbyt

Piń*
Basiński, 
Deringer.

do Ino>

W pierwszej prowadzi świdnicka 
Budowlani — Polonia (walczą Kudła- 
cik 1 Janowiak) przed rezerwą Pafa- 
wagu, Kolejarzem Wrocław. Gwardią 
z Jaworą j Włókniarzem z Nowej Ru 
<(y. W klasie II znów świdnicki Ko­
lejarz jest przed rezerwą Ogniwa, 
Włókniarzem z Legnicy (którą trenu 
je Klimecki), Budowlanymi z Wrocła 
w: a i Legią z Żar. Poziom walk na 
ogół jest wyrównany 1 wysoki.

A więc Dolny Śląsk ma 2 kluby 
drugoligowe, 6 w klasie wydzielonej, 
10 w klasie A 1 15 w klasie Be

Tej Istnej armii uzdolnionej 1 am­
bitnej młodzieży trzeba jak najszyb­
ciej dać opiekunów i wychowawców, 
którzy by wychował nieżylko sportów 
ców, ale i publiczność.

Wiele Jwż »obił na tym polu 
WUKF i wiele starań dokłada Okręg 
jednak jeszcze Jeat nadsl żle.

Zachęcamy do tej, tak ważnej 1 tak 
wdzięcznej pracy dolnośląskie organl 
zacle nAodzieżowe j starych działa­
czy-

7z. Ostańkowlcz

Ping-pongiści Cracovii
zaległości
Po czwartkowych rozgrywkach pro 

wadzi nadal Związkowiec (6 pkt.) 
przed WKS Legią (4 pkt.), Groblami 
(4 pkt.), Cracovią (3 pkt.), Mościcami 
(3 pkt.), Tarnovią (3 pkt.). Stalą 
Chrzanów (2 pkt.), Kolejarzem Sucha 
(2 pkt.), Zw Prądnik (1 pkt.) 1 Spój­
nią Kr. (1 pkt.).

nadrabiaja
KRAKÓW (tel wł.) Czwartkowa ko 

lejka w mistrzostwach tenisa stoło­
wego przyniosła wielką niespodzian­
kę w postaci zwycięstwa outsidera ta 
beli Z w- Prądnik nad Unią Groble 
5:4. Groble, jak wiadomo, utrzymują 
się stale w czołówce tabeli, a Zw- 
Prądnik nie zdobył dotychczas ani 
jednego punktu.

Związkowiec umocnił swoją pozycję 
leadera zwyciężając Legię po zacię­
tych walkach 5:4. Dotychczasowy 
mistrz Krakowa — Ogniwo Cracovia 
w swoim drugim spotkaniu miała cięż 
ką przeprawę z Groblami zwycięża­
jąc ostatecznie 6:3. Groble prowadzi­
ły już 3:1. Trzeciego przeciwnika te­
gorocznych mistrzostw, którym był 
Kolejarz Sucha Cracovia rozłożyła 
9.0. Chrzanowska Stal przegrała oby­
dwa spotkania w Tarnowie: z Tarno- 
vią 2:7, z Mościcami 3:6.

o

»

Przygotowania związkowców do zawodów
FSGT

WARSZAWA. — Na obozie przy­
gotowawczym, przed wyjazdem 
sportowców związkowych na zawo­
dy FSGT do Francji, przebywają o- 
becnie następujący zawodnicy:

PIŁKARZE - Rybicki, Gędłek, 
Barwińskł, Suszczyk, Parpan, Wie­
czorek, Baran, Anioła, Swicarz, Cie­
ślik, Wiśniewski, Borucz, Słoma, Pat 
kolo, Borowiecki. Powołany został 
dodatkowo Dybała (»Górnik«) Ra. 

aie ayiuacid w trzecim »tarciu zimę i . .niła się na korzyść Nowaka, Wynik | dlln>- na mie]sce kontuzjowanego 
remisowy nie krzywdzi żadnego z Patkott;

PIĘŚCIARZE - Woźniak, Kar­
gier, Grzywocz, Ścigała, Dębisz, Ku- 
dłacik, Chychla, Cebuiak, Grzelak 
Nowara, Jaskóla. Dodatkowo powo­
łano Rutkowskiego i Sadowskiego « 
Szczecina;

GIMNASTYCZKI — Kurząn-ka, 
Skirlińska, Dębicka, Łukomska, Ka' 
nikowska. Spodziewane są jeszcze: 
Rakoczy, Reindl i Krupa.

Kierownikiem obozu z ramienia 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu jest ob. Lisowski,



gslsr nauczymy się 
prawidłowa fe wykony wat

W dotyku woda jest miękka. Ale 
«próbujcie zetknąć się z nią gwał­
townie. skacząc do niej z wysokości 
jcilku metrów... Wtedy jest twarda, 
nieprzyjemna.

Ze wstępu nie trudno się domy- metrowej nie miał dosyć sił, aby w 
flić, że mamy zamiar napisać coś o 
Skokach do wody, które do tej pory 
traktowaliśmy na łamach „Sportu” 
trochę po macoszemu.

Jaki był powód tego? .
Gzy dlatego, że pcziom naszych 

skoczków jest słaby? że liczba star­
tujących bardzo mała?

...Nie, to nie są argumenty. Każda 
gałąź sportu. znajduje na łamach 
naszego pisma poparcie, a szczegól­
nie wtedy, gdy tego poparcia po­
trzebuję., Po prostu zaniedbaliśmy, 
przyznajemy. Były ważniejsze pro­
blemy w naszym sporcie pływac­
kim, które wymagały obszerniejsze­
go potraktowania.

Powiedzieliśmy już, że poziom 
r.sszych zawodników i zawodniczek 
w skokach do wody nie jest zada­
walający. Na każdych mistrzostwach 
Polski skacze w klasie mistrzow­
skiej najwyżej czterech, a w wy­
jątkowych wypadkach, jak w ubie­
głym sezonie letnim, siedmiu zawód 
jjjków. Ze skromnej tej liczby za­
zwyczaj tylko dwóch, a najwyżej 
trzech, osiąga przy Skokach obo­
wiązkowych wymagane minimum 
i ci .zawodnicy biorą udział w kon­
kursie skoków do końca, zdobywa­
jąc od roku 1945 prawie w tym 
samym porządku tytuły: mistrzow­
ski, wicemistrzowski i trzecie miej­
sce.

A dlaczego startuje tak mało za­
wodników w mistrzostwach .głów­
nych Polski? Bo, skoczków, i śkocz- 
kiń. posiadamy bardzo mało, a je­
szcze mniej na poziomie klasy pier­
wszej i mistrzowskiej.

Ponieważ odpowiedź ta nas zu­
pełnie nie zadawala, zastanówmy 
się, dlaczego w Polsce ' tak mało 
ludzi zajmuje się skokami do wody,

DLACZEGO TAK MAŁO?

Pierwszą odpowiedź znajdzlemy 
W samym wstępie do artykułu. Wo­
dą jest czasami nieprzyjemnie twar 
da. To też trudno znaleźć amatora, 
który by chętnie wykonywał wska­
zane, trudne, ewolucje w powie­
trzu,., gdy wie czym to „pachnie”.

Skoki do wody wywołują zawsze 
niebywały zachwyt zebranej pu­
bliczności j obok piłki wodnej, na­
leżą do najbardziej atrakcyjnych 
konkurencji w zawodach pływac­
kich. Ale pamiętam piękne zawody 
gdzie cale piękno konkursu skoków 
zepsuły dwa fakty. Mam na myśli

konkurs skoków na letnich mistrzo­
stwach Polski w Warszawie.

Zawodnik Gajewski, smukły, o 
sympatycznym wyglądzie blondyn, 
wykonując „auerbacha” z wieży 10-

locie podciągnąć dostatecznie wyso 
ko nogj i spadł wyprostowany jak 
struna na plecy. Nieprawidłowy 
knock out w nerki jest niczym w 
porównaniu do teg0 ciosu wymie­
rzonego przez siłę kinetyczną i wo­
dę. Gajewski pozostał na powierzch­
ni wody jak ryba ogłuszona grana­
tem. Skutki były raczej niegroźne, 
Gajewski musiał zrezygnować z dal 
szych skoków, wyzdrowiał po kilku

doświadczony instruktor, Oczywi­
ście, że jaskółkę, nawet w dość do­
brym wydaniu, wykonać można tak 
że bez pomocy trenera, a bardziej 
zdolni zdobędą się nawet na delfi­
na. Ale nam chodzi przecież o umie 
jętność opanowania wszystkich sko­
ków.

Niestety, trenerów skoków W Pol, 
see nie ma. Jeszcze ich nie wyszko­
lono. Aby należycie zrozumieć sy­
tuacją, przeglądnijmy pobieżnie na­
zwiska zawodników, którzy starto­
wali w mistrzostwach Polski w 
Warszawie.

Najlepszą klasę przedstawiał „sta 
ry” Bredljch z Siemianowic. Sko­
czek starej szkoły, „szkoły perlika”. 
Drugim skoczkiem był Kłaptocz, 
wychowanek Steep'», trzecim Sko­
rupka, wychowanek Królika, ą te­
raz powojenni — tj. tacy, którzy 
się skakać nauczyli po wojnie: — 
Brendłer, także wychowanek Kró­
lika, łodzianin Martynka, wychowa­
nek Majchrzaka oraz samouk Ga­
jewski z Poznania.

SIEDMIU SKOCZKÓW — 
TRZECH TRENERÓW

Wymieniliśmy cztery nazwisk", 
trenerów, których uczniowie bylj 
uczestnikami mistrzostw Polski. — 
Dziś w kraju pracują tylko dwaj 
trenerzy: Królik i Majchrzak. Ale 
bylibyśmy niesprawiedliwi, gdy 
byśmy zapomnieli o trzecim instru­
ktorze skoków, który obiecał więk­
szą żywotność w tym roku, mgr. 
Rybickim — prezesie okręgu ślą­
skiego.

Przyznajmy jednak szczerze:

dniach, wielu entuzjastów
Sportu pływackiego na widowni (nię 
zawodników), zrezygnowało z samo­
kształcenia się w tej trudnej dyscy­
plinie sportu.

Do analogicznych wniosków do­
szła publiczność warszawska pod­
czas startu mistrzyni Polski Fur­
mańskiej. Przeważna część widzów 
gorąco oklaskiwała Furmańską. za­
chwycała się jej piękną postawą __ ___________________________
na trampolinie i wieży, entuzjazmo trzech czynnych trenerów skoków 

na całą Polskę, to naprawdę b. ma­
ło. A trenerzy oi mają przecież po­
ważne zaległości.

Największy autorytet w tych spra 
wach, mgr Rybicki powiedział nam 
ostatnio: „Wśród zawodników ucho­
dzę za dobrego trenera skoków, a 
jednak przyznać muszę, że W tej 
dyscyplinie nie mam jeszcze takie­
go doświadczenia, jak w pływaniu. 
Po prostu dlatego, że trenowałem 
co najmniej 100 razy yyięksźą jlość 
pływaków, niż skoczków. A poza- 
tem szczególnie w skokach odczu­
wamy brak dobrych przykładów 
1 wiadomości nasze wymagają pew­
nego odświeżenia.

Widzimy, że sytuacja jest nie we­
soła i naszym skoczkom nie ma co 
zazdrościć. Na domiar złego, skocz­
kowie nasi nie mają gdzie treno­
wać. Zimą wszystkie baseny, z wy­
jątkiem bytomskiego, są tak prze­
pełnione, że nie można pomyśleć o 
trenowaniu jednego czy dwóch 
skoczków kosztem 50 pływających.

A dobre i prawidłowe trampoliny 
W naszym kraju można policzyć na 
palcach jednej ręki.

NIE JESTEŚMY SAMI
Nie znajdujemy się jednak W po­

łożeniu wyjątkowym. Z podobnymi 
problemami spotykały się związki 
pływackie w większości krajów Eu­
ropy. Nawet na Węgrzech, w twier­
dzy pływactwa europejskiego, skoki 
były poważnie zaniedbane. Węgrzy 
Hidveohi i Bella Balia byli wyjąt­
kami, ale i oni nie osiągnęli klasy 
światowej, chociaż naszej publicz­
ności, która ich podziwiała, wyda­
wali się zbliżeni do ideału.

Jak sobie poradzili Węgrzy, a 
raczej jak sobie radzą?

Obarczyli Balię obowiązkiem wy­
szkolenia nowego pokolenia skocz­
ków ną Węgrzech, stworzenia no­
wej szkoły skoczków, oraz prze­
szkolenia poważnej kadry instrukto 
rów. Naturalnie dali mu warunki 
ku temu. Balia przyglądał się przez 
pewien czas metodom pracy skocz­
ków austriackich, którzy w Euro­
pie stanowią najwyższą klasę (ogól­
na opinia, iż najlepszych skocz­
ków posiadają Francuzi i Niemcy 
jest mylna) i zabrał się do pracy. 
Prowadzi w Budapeszcie treningi w 
osobnych godzinach z grupką co 
najmniej 30—40 skoczków, a przy 
tern wpaja im wszystkim nowe me­
tody treningu.

Skoczkinie, które latem widzieliś­
my w Polsce, są jego uczennicami, 
a skaczą' don’or0 od stycznia br. 
I skaczą dobrze.

Dlaczego więc nie można by u nas 
w Polsce rozwiązać problem spopu­
laryzowania skoków do wody? U- 
rządzono już tyle obozów pływac­
kich, urządźmy więc raz obóz wy­
łącznie dla skoczków, Niech ich 
nasi trenerzy nauczą. Ale żeby to 
dobrze robili, wyślijmy przedtem 
jednego z nich, na pewien czas do 
Budapesztu.

Oczywiście musi to być człowiek 
nie tylko obdarzony wiadomościami 
fachowymi, ale i o pewnym zmyśle 
organizacyjnym, gdyż nam przede 
wszystkim powinno zależeć na zor­
ganizowaniu nauki skoków do wo­
dy, a później dopiero na doszlifo­
waniu naszej nielicznej czołówki, 
która i iak w niedługim czasie wy­
cofa się z czynnego życia sporto­
wego. '

O materiał do nauki skoków, tj. 
chłopców i dziewcząt, pragnących 
się tej dyscyplinie poświęcić, nie 
martwimy się. Młodzież tylko czeka 
na okazję i dobrych instruktorów. 
Każdy gimnastyk chętnie urozmaici 
swoje ćwiczenia skokami do wody. 
Tylko wszyscy muszą mieć peWną 
gwarancję, że droga do sukcesów 
będzie mniej bolesna i... że się na­
prawdę nauczą skakać.

Bo znamy bardzo dużo młodych 
zawodników, którzy wciąż bezsku­
tecznie stawiają wszystkim kolegom 
i instruktorom pływania pytanie: 
„Jak wykonać śrubę?”.

J. NOGAJ.

Szkoleni® itUologfeśO 
instruktorów sportowych

GDAŃSK. Wojewódzki Urząd jących wszystkie gałęzie sportu o- 
Kuftury Fizycznej w Gdańsku, wraz 
z Okręgową Radą Kuńtury Fizycz. 
nej przy ORZZ, zorganizował cykl 
.wykładów, w celu podniesienia po­
ziomu ideologicznego kadr instruk­
torskich. Wykłady odbywać się bę- ■ 
dą raz w miesiącu.

Na inauguracyjne wykłady' w dniu 
6 tai. przybyło ponad 50 osób — in­
struktorów i trenerów, reprezeiitu-

----------------- —O

Turniej szachowy o/
BUKARESZT. .Międzyijąf.ódowy 

turniej szachowy w Bukareszcie, w 
którym uczestniczą czołowi szachiś­
ci krajów demokracji ludowej, prze 
biega bez niespodzianek. O pierw­
szeństwo współzawodniczą w nim 
Czechosłowacy i Węgrzy.

Początkowo prowadził zdecydo­
wanie Pechman (CSR), po X run­
dzie jednak na czoło tabeli wyszedł 
Węgier Florian, który nie poniósł

raz instruktorzy okręgowych zrze­
szeń sportowych.

Referat — o sytuacji międzynaro 
dowej — wygłosił przedstawiciel 
KW PZPR ob.' Rudnicki, a następ­
nie o historii sportu mówił dyr. 
WUKF mir Kuśmidrowicz., Ną za­
kończenie o-b. Korzeniowski wygło­
sił referat — o powstaniu rodu 
ludzkiego.

żądnej porażki w dotychczasowych 
rozgrywkach, jednak stracił wiele 
punktów na skijtek remisów.

Obaj, uczestniczący w turnieju, 
Polacy, Plater i Tarnowski, nie ode- 
grą.lj więks&ęj nxf,. ^bąj mają po 
kilką partii odłożonych Piater znaj­
duję się po 10-eiu rundach na dzie­
siątym miejscu, mając 6 pkł., Tar­
nowski zaś nadal jest na 17-tym 
miejscu.

■----———?

Puchar FffiSS w Krakowie
KRAKÓW. W dalszym ciągu tur­

nieju siatkówki kobiecej o puehar 
PZKSS niespodziankę sprawiła 
odmłodzona drużyna AZS, która w 
sobotę pokonała Gwardię 2:0 (18:16, 
15:13).

Z kolei Gwardia zwyciężyła Cra-

wała się jej sposobem wykonywa­
nia ewolucji w powietrzu. Rzeczy­
wiście, sylwetka Furmańskiej na­
leży do... co najmniej sympatycz­
nych. ■

Ale druga część widzów, zwła­
szcza tych, którzy siedzieli blisko 
wieży, zauważyła, że zgrabne nogi 
Furmańskiej są jednym wielkim 
fioletowo-źółtym sińcem. Ileż samo­
zaparcia musiała posiadać ta zawod­
niczka, aby trenować i brać udział 
w zawodach z tak poobijanymi no­
gami. I znowu, po raz wtóry w tych 
samych zawodach, widzowie zadali 
sobie pytanie: czy „to” jest zdro­
we?

Nie możemy przytaknąć. Upadek 
na plecy lub brzuch nie może być 
zdrowy. Jest w dodatku bardzo nie­
przyjemny.

JASKÓŁKA I DELFIN 

NIE WYSTARCZĄ

Ale teraz dochodzimy do drugiej 
części odpowiedzi na absorbujące 
nas pytanie.

Każdy może się nauczyć skakać 
do wody bezboleśnie, przy maksi­
mum dobrego samopoczucia. Pod 
warunkiem jednak, że nad postępa­
mi amatora skoków czuwać będzie

"Niema już diikich
Nowe osiągnięcia PZZ

Szczecin-Wrocłuw 8:8
w koguciej — Żurawski (Wr) 

wypunktował Izydorczyka;
w piórkowej—Symcnowicz (Wr) 

przegrał z Możdżyńskim;
w lekkiej — Szczepan (Wr), mi­

mo dobrej ppstawy, przegrał z Sa­
dowskim;

w półśredniej — Kula (Wr) 
po bardzo ładnej walce, wygrał 
przez tko z Ambrożem. który u- 
legł kontuzji oka;

w półśredniej — Kokurudz 
(Wr) przegrał z dobrym Kaczyń­
skim;

w średniej — Kula (Wr) 
wygrał przez tko w III rundzie z

SZCZECIN. W Szczecinie odby­
ło się rewanżowe międzyokręgo- 
we spotkanie bokserskie, między 
Szczecin em ä Wrocławiem, zakoń­
czone wynikiem remisowym 8:8. 
Najładniejszą walkę stoczyli Kas­
perczak i Murawski'w wadze mu­
szej. Kasperczak walczył po räz 
trzeci w tym tygodniu, a ponadto 
zrzucał wagę, co wpłynęło ujem­
nie na jego formę. Młody junior 
Murawski wypadł bardzo dobrze, 
będąc prawie przez cały czas spot­
kania równorzędnym przeciwni­
kiem Käsperczaka. Wygrał Kas­
perczak na punkty.

Dobrą walkę stoczyli też Szymo Wierzbowiczem:
w ciężkiej — walczący nieczy­

sto Kosturkiewicz (Wr) przegrał 
na punkty z Rutkowskim.

W ringu walki prowadził Neu- 
ding z Warszawy, punktowali: Mi­
kuła (Wrocław), Nowakowski 
(Warszawa) i Matela (Szczecin) 
Publiczności ponad 3 tys.

---- »
glarzy”. Bez odpowiednich uprawnień 
już dziś nikt'.nie poprowadzi statku.

W jednym wypadku skończyło 
się to tragicznie. Jacht „Kaczo- 
rek” wypłynął na Ciche Wody 
na zalewie z załogą nie posta- 
dającą odpowiednich kwalifikacji ani 
doświadczenia i uległ awarii. Jedna 
osoba — studentka Akademii Handlo 
wej — utonęła. Pozostałą załogę w ilo 
śei 5 osób na szczęście uratowano 
(Statek wydobyto po trzech dniach).

— Obecnie to się już nie powtórzy 
— zapewniał nas delegat PZZ. W cią­
gu bieżącej zimy uporządkujemy 
wszystkie sprawy personalne żeglarzy 
Tak samo taborowe, zostaną spraw­

dzone i uporządkowane dokumenty 
wszystkich jednostek pływających. 
Karty ewidencyjne w SUM i certyfi­
katy w PZZ. Wykupimy też tytuły 
własności w OUL. Od 1 stycznia roz­
poczynamy w Szczecinie 3-miesięczne 
kursy żegla.fstwa teoretycznego na 
stopnie żeglarza morskiego, stern.ka

SZCZĘCJN. Żeglarstwo na terenie 
Pomorza Szczecińskiego rozwija się 
pomyśłnie, choc.ąż nie tak spont.an.jcz 
nie jak tego należało się spodziewać 
w latach 1947—48. Złożyło się na to du 
żo powodów. Najważniejszy — to 
brak dostatecznej Ilości Jednostek pły 
walących, Jest kilkanaście jol i jolek 
jest kilka jachtów mn.ejszyeh, ale...

— Jachtów pełnomorskich mamy za 
ledwie 5 — mówi delegat PZZ na o- 
kręg szczeciński kpt. Zbigniew Szy­
mański. A te są przecież najbardziej 
atrakcyjne, Poważną ilość jednostek 
zabrano nam na .nny teren. Działo 
się to przede wszystkim „na począt­
ku”, gdy nie było komu: zapobiec od 
pływowi sprzętu z naszego terenu.

Delegatura pzz istnieje w Szczeci­
nie od 1947 r. Kpt. Szymański objął ją 
dopiero w sierpom br.

— Mamy mało fachowych ludzi do 
pracy — ciągnął dalej kpt. Szymań­
ski. Wystarczy powiedzieć, że na 5 
czynnych i zarejestrowanych klubów morskiego i jachtowego 1 kapitana 
tylko Związk. Jacht KJub Polski gru- przybrzeżnego. Absolwenci przejdą na 
pjije żeglarzy o wyższych stopniach stępnie szkolenie praktyczne w sezo- 
żeglarskich. Było dużo kłopotów ż we nje letnim w poszczególnych klubach 
ryfikacją dyplomów i z przeprowadzę lub obozach żeglarskich.
niem egzaminów dla tzw. .dzikich że- w tym względzie zrobiono już coś

żeglarzy " 
w Szczecinie 
nie coś na terenie Pomorza Szczeciń 
skiego. W ciągu ostatnich 3 lat prze­
szkolono kadry żeglarzy i zorganizowa 
no szereg obozów. W sezonie ubieg­
łym na.przyklad kluby we własnym 
zakresie przeprowadziły śzkolejre 
praktyczne 1 zorganizowały dwa obo­
zy żeglarskie. AZS miał dwuturnuso- 
wy obóz w Trzebieży, na którym 64 
osoby (w tym większość) kobiety uzy­
skały stopnie młodszego żeglarza mor 
skiego 1 jachtowego żeglarza morskie­
go.

cpvfę 2:1, która z kolei wygrała z 
Kolejarzem Kraków 2:0. Akade- 
miczki odniosły w tym dniu drugie 
zwycięstwo bijąc Spójnię 2:0 i pro­
wadzą obecnie w tabeli—czterema 
punktami przed Gwardią i Cracovją 
po trzy punkty, Krowodrzą dwa 
punkty i Kolejarzem jeden punkt.

..KOŁEJARZ-POMORZANIN« 
(Toruń) — „KOLEJARZ-BRDĄ* 
(Bydgoszcz) 52:36.

BYDGOSZCZ. W spotkaniu to­
warzyskim w piłce koszykowej 
„Kolejarz“ (Toruń) odniósł zaśłużo 
ne zwycięstwo nad miejscowym 
„Kolejarzepa-Brdą“ w stosunku 
52:36 (32:18).

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie, ligowcy byli lepsi technicz­
nie. Najwięcej punktów dlą zwy­
cięzców zdobyli: Stefanowicz. Kos- 
Secki i Karczewski — po 9, Gliń­
ski — 8. Dla pokonanych Mazur­
kiewicz — 21, Sędziowali; Przyz- 
dziecki i Mindak.

Kurs działaczy sportowych ÄP 
w Zakopanem

KRAKÓW. W Zakopanem odby­
wa się drugi z kolei kurs dla działa­
czy sportowych ZMP. Bierze w nim 
udział 22 uczestników z terenu woj. 
krakowskiego. Kierownikiem kursu, 
prowadzonego przez WUKF w po­
rozumieniu z Zarządem Woj. ZMP. 
jest. mgr. Zubek.

Uczestnicy kursu przejdą prze., 
szkolenie teoretyczne i praktyczne.

Na program kursu składają się 
wykłady z nauki o Polsce Współ­
czesnej, .organizacja j strukturą kul­
tury fizycznej, hygieną sportu, pr- 
ganizacja imprez oraz ćwiczenia 
gimnastyczne, lekkoatletyczne, gry 
sportowe, narciarstwo,i łyżwiarstwo. 
Kurs zakończony zostanie w dwu 
21 bm.

Przyjemnjj i zdrowy obowiązek

nowicz i Możdżyński w piórkowej. 
Brawurze Symonowicza przeciw, 
stawił Możdżyński spokój, rutynę 
i dobra, taktykę. Wygrał też zasłu­
żenie na punkty.

Wyniki techniczne:
w muszej — Kasperczak (Wr) 

Wypunktował Murawskiego;

Ruchaj „Stal“ Poznań byli bo­
haterem czwórmeczu pływa­
ckiego: Kraków ■— Poznań — 
Katowice — Wrocław. Na 100 
m stylem motylkowym osiągnął 
on najlepszy po Szołtysku wy­

nik w tym sezonie.

Foto: Nogaj

Młodzież szkolna Katowic 
musi nauczyć się pfywać

Na krytym basenie łaźni miej- sek. Nauka pływania, pomyślana 
skiej w Katowicach codziennie w tak: by jak najszybciej i w spo- 
godzinach przedpołudniowych od sób jak najbardziej przystępny po- 
8 do 12-tej panuje niepodzielnie, zwdiła 
młodzież. Stało się to tak. dzięki 
inicjatywie Kuratorium Śl.Okr. 
Szkolnego, które postanowiło iż 
uczennice i uczniowie szkół z tere­
nu miasta Katowic, muszą się w 
tym roku nauczyć obowiązkowo 
pływać.

Trzy razy w tygodniu w ponie­
działki, wtorki j piątki, wykłady z 
zakresu pływania prowadź} mistrz 
Polski, specjalista stylu motylko­
wego, as katowickiej Stali, Szołty-

zapoznać się młodzieży 
szkolnej ze sportem pływackim i 
zgłębić jego podstawowe tajniki, 
cieszy się . dużym wzięciem u licz­
nych uczestników

Pierwsze kroku 
wiole stawiają 
szkół katowickich 
dzie. Program nauczania rozpoczy­
na się od wstępnych ćwiczeń w sty 
lu klasycznym, a bardziej uzdol­
nieni przechodzą następnie na kurs 
wyższy obejmujący najefektowniej

kursów.
w mokrym ży­
wy chowankowie 
na płytkiej wo-

Dwie Spójnie nadal na czele ligi kosza
SPÓJNIA GDANSK — WARTA

POZNAN 42:37 (19:14)

GDAŃSK. Sobotnj mecz ligi ko= 
szykowej między Związkowcem 
Wartą z Poznanja a gdańską Spój­
nią stał na dawno nie widzianym 
poziomie.

Mecz wygrała Spójnia 42:37 
(19:14). Gra była naogół wyrówna­
na, przy lekkiej technicznej przes 
Wadze' gospodarzy, którzy mjeli 
Wiecej szczęścia w rzutach.

Ostatnia faza spotkania toczyła 
rię w niezwykłym napięciu, Warta 
Przegrywała różnicą jedngo kosza 
i dopjero finisz j doskonała gra 
Lelonkjewicza, j jego celne strzały

przechyliły szalę zwycięstwa na 
korzyść Spójni. Do zwycięstwa W 
niemniejszej mjerze przyczynił się 
Markow.-ki w obron,je i Wężyk.

Klasą dla siebie w zespole Związ 
kowca Warty był niezawodny Dy* 
lewicz, oraz Kubicki i Wybieralski.

Kosze zdobyli dla Spójni: Lelon- 
kjewicz 14, Wężyk 13, Markowski 
R. 8, Wojtowicz 3, Brzozowski j 
Markowski W. po 2 Dla Warty: Dy 
lewicz 13, Kubickj 10, Wybieralski 
8, Karalus 4, i Orjikowkj 2.

Sędziowali Eberhart i w miejsce 
nieprzybyłego Czmocha Gayer z 
Gdańska.

Zawody odbyły się w przepeł* 
nionej sal] zarządu miejskiego.

rozgrywkowym o mistrzostwa ligi 
koszykówki. Chociaż świętochio- 
wiczau.je nje zaliczają się do czo­
łówki polsikich koszykarzy, jednak 
że ich występy w hali katowickie­
go WUKFu ściągają coraz więcej 
widzów. Potwierdza to fakt, jż 
liga koszykówkj spełnia swą rolę 
popularyzowania tej gałęzj sportu.

Podobnie jak w meczu z łódzkim 
Włókniarzem i tym razem gospoda 
rze ustępowali zdecyWauJe goś­
ciom, Zespól pokonanych, stano, 
wjący zlepek starszych już ,,j m' 
dych zawodników, którzy dopii

je prowadzenie z rzutu karnego. 
Walka o zapewnienie sobje prze­
wagi trwa do stanu 7:7. Był to 
ostatnj moment w tym spotkaniu, 
kiedy koszykarzom Stali udało się 
wyrównać bilans punktowy z póź­
niejszym zwycięzcą. Do końca 
spotkania więcej z gry mają go­
ście. którzy dzjękj świetnej dyspo 
zycji strzałowej, wygrywają z nie 
notowaną w dotychczasowych roz­
grywkach zdobyczą punktową.

Sprawcamj klęsk] Stali byli na-

stępujący wyborowi strzelcy AZSu 
Njc]ński — 25, Bartcs:ew;cz — 19 
Kamińsiki — 14, Dobruck] — 13, 
oraz Poplawskj i Ołesiewicz po 4.

Dia pokonanych punkty zdobyli: 
Skawiński — 13. Krawczyk — 9, 
Wozjmko i Girt er po 8, Nagórski 
— 7, Andrzejewski i Wcześniak po 
4, oraz Kulawik i Kozjol po 2.

Sędziowali sprawnie Kościelski 
i Zajączkowski z Łodz], widzówi Zajączkowski 
około 1000.

0w<r SZS
AZS WARSZAWA AZS KRA­

KÓW 48:22 (22:11)
KRAKÓW. Stołeczny AZS po­

konał bez -większego wysiłku kra­
kowskich akademików „dublując” 
ich już od pauzy. Warszawianie 
Zademonstrowali szybką, skutecz­
ną grę, której bohaterem był 19- 
letn; Lech Kamiński, doskonale 

tym dniu usposobiony. Obok 
Karpińskiego, który zachwycił 
krakowską widownię, wyróżniał 
S'P Bartosiewicz, współautor so­
botniego zwycięstwa.

.Krakowski AZS, to zespół se­
niorów, szwankuje w nim i kon­
dycja j dyspozycja strzałowa. Nie­
liczną rezerwową młodzież nale- 

corychlej dopuścić do głosu, 
^aki np. dobrze zapowiadający 

Litwiin, ulubieniec krakow­
skiej publiczności, grał w sobotę 
Niespełna 3 minuty. Nie dłużej 
Itozostawał na boisku Łysakow-

skt, nowy nabytek AZS-u.
Tylko początek, zawodów nale­

żał do gospodarzy, którzy prowa­
dzili nawet 7:4. Gdy Bartosie­
wicz wyrównał na 8:8. a następ- 
nle strzelił kosza, AZS warszaw­
ski nie oddał już prowadzenia 
do końca zawodów. Punkty dla 
gości uzyskali: Kamiński — 16, 
Bartosiiewtcz — 12, Popławski Zd.
— 8, Niciński — 6. Dobrucki— 3, 
Ołesiewicz — 2, Christians — 1.

Dla AZS Kraków — Kozdruj
— 9, Obuchowicz — 7, Miazia i 
Groyewski po 2, Wołowiec i Ły­
sakowski po 1.

Sędziowali b. dobrze Kościelski 
i Zajączkowski z Łodzi.
AZS WARSZAWA — STAL SWIĘ 

TOCHŁOWICE 79:57 (40:20)

KATOWICE. Wrastające z kąż 
dym spotkaniem zainteresowanie 
zaczyna . towarzyszyć ns Śląsku

mlo~ 
-,-riero 

w ciężkich meczach mistrzowskich 
nabierają szlifu, afe wytrzymał 
przede wszystkim kondycyjnie ca­
łego spotkanja.

Młoda drużyna warszawskich a- 
kademjków, doskonale zgrana, do­
statecznie szybka, wykazała dobre 
przygotowanie, wyrażające się w 
zadawalającej kondycji, błyskawicz 
nych, 
nlach

. która 
wym 
tów.

Najsprawniej wśród zwycięzców 
pracowali: mądry taktyk Bartosie­
wicz, błyskotliwy strzelec Nicjnski 
oraz dysponujący wspaniałym wy­
skokiem do pjłkj j kosza Kamińsk] 
który jednak zbyt wcześnie, jak na 
swą karierę, zdradzą narowy stare 
go gwiazdora, uwagi pod adresem 
sędziów i przeciwników nie świąd 
czą zbyt dobrze- o jego wyrob:e- 
niu sportowym.

Tylko początek meczu stal pod 
znakiem równorzędnej gry. Już w 
p-jerwszych sekundach Stal uzysku

ehoć jednostronnych zagra- 
i dużej celności strzałowej, 
uwypukliła się w nowym ligo 
rekordzie zdobytych punk.

Derby krokow ike wygrana GwardW
GWARDIA — OGNIWO 

CRĄCOVIA 42 — 33 (22:9)
Derby Krakowa nie przyniosły 

spodziewanych emocji. Przez cały 
przeciąg zawodów Gwardia pano­wała - . . . -
toteż 
pełni 
wała 
łowo, (miała poza tym i wybitne 
go pecha) jak i taktycznie. Nie u- 
miała nawiajzać bezpośredniej wal 
ki, toteż Gwardia prowadziła nie­
zagrożoną od pierwszej 
niej minuty.

Zwyciężając obydwu 
konkurentów, Gwardia 
że jest najlepszym zespołem ko­
szykówki w Krakowie.

Punkty dla Gwardii zdobyli: Dą 
browski — 17, Ariet — 8, Pawlik 
— 4, Kowalówka, Hegerle i Wój­
cik po 3, Mikułowski — 2, Pasz­
kowski po 2.

Dla Cracoyii — Ludzik i Ciesiel 
skj R. po 8, Łaska i Ciesielski J. 
po 5, Więcek — 3. Pacuła i Bent-

niepodzielnie na sali WUKF. 
jej zwycięstwo było w całej 
zasłużone Cracovia ustępo- 
zwycięzcom zarówno strza-

do ostat-

lokalnych 
wykazała

Sędziowali spręży=kowski po 2.
ście i obiektywnie Czmocli i Ujma 
z Warszawy.

— „Pływanie daje mi dużo rado­
ści i uważam, że wszyscy chłopey 
w Polsce powinni umieć pływać. 
Chciałbym kiedyś zostać dobrym 
pływakiem i zdobyć tytuł .mistrza 
Polski”.

Mały wzrostem Marian Wolny mą 
inne znów zainteresowanie. Pocią­
ga go sport zespołowy.

— „Z niecierpliwością oczekuję 
zawsze na komendę rozpoczęcia nae

oporni pożegnać się muszą z dal- czu piłki wodnej. Podoba mi się ta 
szym udziałem w szkoleniu. Są to 
jednak nieliczne tylko wypadki, 
bo n.a ogół młodzi uczniowie i uczeń 
nice rozumieją doniosłość wszczętej 
we wrześniu br. ąkeji, podporząd- 
kując się chętnie wszelkim rozpo­
rządzeniom”.

Podczas gdy dziewczęta, ćwiczą­
ce rzecz jasna osobno, kształcą się 
wyłącznie w pływaniu, to chłop­
com dodano jeszcze, na pewno -dla 
nich bardzo mile urozmaicenie. Na 
zakończenie godzin, przeznaczonych 
na zaznajomieni? Się z pływaniem, 
dla tych, którzy, opanowali już tę 
nietrudną zresztą dla przykładają­
cych sie i spełniających zalecenia 
instruktora Szołtyska sztukę, ódby 
wają się jeszcze mecze piłki wo­
dnej.

Przed spotkaniem dwaj kapitano­
wie po losowaniu wybierają zespo­
ły, które na ośmiometrowej prze­
strzeni (szerokości basenu) walczą o 
mistrzostwo dnia, Dwie chorągiew­
ki umocowane przy barierze oka­
lającej basen, oznaczają bramki, 
których prawidłowość zdobycia oce 
nia instruktor Szołtysek.

* * *
Nasz piątkowy wypad na basen 

kąpieliska miejskiego w Katowi­
cach kończymy krótką rozmową z 
„prymusami” kursu dla 6-tej klasy 
I Podstawowej' Szkoły.

Edmund Rasiak, który pływa już 
nieźle opanowanym crawlem mó­
wi nam:

szy ; najszybszy styl — crawl.
Mistrz Polski Szołtysek opowia­

da nam o swojej pracy. „Na ogół' 
nie mam trudności z dziewczętami 
i chłopcami, uczęszczającymi na 
lekcje, choć czasami zdarzają się 
i tacy, którzy brakiem zdyscypli­
nowania utrudniają normalny prze 
bieg lekcji.

Dla- takich nie ma względów, i 
jeśli napomnienia nie skutkują,

gałęź sportowa i marzeniem moim 
jest został waterpolistą w pełnym 
tego słowa znaczeniu”.

Inicjatywa śląskiego kuratorium 
zasługuje na jak największe uzna­
nie. Obowiązkowe lekcje pływania 
dla młodzieży szkolnej przyczynią 
się napewno do dalszego umasowie 
nia tej gałęzi sportu w Polsce i 
wyłonią nowe talenty które będą 
.mogły w przyszłości zasilić szeregi 
wyczynowców.

KOLEJARZ (EYDGOSZCZ) — UNIA 
(WŁOCŁAWEK) 9:5

BYDGOSZCZ. Rozegrane (napotka­

nie pięściarskie z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Pomorskiej A-klasy po 
między miejscowym zespołem „Kole­
jarza a włocławską Unią, zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem bydgosz 
czan 9:5.

Walki w wadze ciężkiej nie punk­
towano,. na skutek obustronnej dy­
skwalifikacji.

PING PONGIŚCI CRACOVII 
ODRABIAJĄ PUNKTY

W mistrzostwach drużynowych 
Krakowa p:ng pongiścf Cracovli w 
szybkim tenipe odrabiają zaległe 
spotkania i zdobywają punkty.

W sobotę Cracovia pokonała lea­
dera Związkowiec 6:3, zdobywając 
punkty przez Dobosza, Mańczarcży- 
ka i Kowala.

Ruch-Sial Katowice 2:2 (2:0)
brak Cieślika i Suszczyka. JedynjeKATOWICE, (c) Drugoligowy ze- _____ _ . . .

spół katowickiej Stali rozegrał w Kubicki od cza. u do czasu swymi 
njedzielę spotkanie towarzyskie z ostrymi dalekimi strzałami zatrud= 
chorzowskim Ruchem. Zakończyło 
się ono wynikiem nierozstrzygnię­
tym 2:2.

Do meczu tego drużyny wystąpi’
ły w następujących składach:

STAL: Szyb, Kowacz. Pol, BieŁ 
ski, Wesoły, Poloczek, Szymura, 
Krężel, Gocner, Pakosz (Moroń), 
Dobiarz.

RUCH: Wyrobek (Deptała) Mo= 
rys, Gebur, Jacek, Bartyla, Cebu­
la, Skorupa, Tjm, Alszer, Przecher 
ka, Kubicki.

Pierwsze minuty gry upływają 
pod znakiem stałej przewag; Ru= 
chu, który efektownymi zagraniam] 
zągraża często bramce przeciwnika. 
Dotkliwie jednak iaje się odczuć

nia bramkarza gospodarzy.
Pierwszą bramkę uzyskuje T’*m: 
W parę minut po tym Alszer po 
pięknym solowym przeboju zdos 
bywa druga bramkę, Ostatnie mi­
nuty pierwszej połowy nie wpłynę* 
ły już na wynik, zawodnicy Ruchu 
mając duża przewagę grają już 
,.na pół gazu”.

Po przerwie do głosu dochodzi 
Stal. Gra toczy sję nieomal przez

ŁÓDŹ (teł. wl.) Decydujący mecz 
koszykówki żeńskiej o mistrzostwo 
lódzkjęj A-klasy, rozegrany między 
ŁKS — Włókniarzem a Związkow­
cem — Zrywem zakończył się z-wy.

cały czas na polu karnym gości.
Rzut rożny pewnie egzekwuje 

Moroń, odbitą piłkę przejmuje Go- 
cner i zdobywa pierwszą bramkę 
dla Stali.

Na krótko przed końcem spotka* 
nia Szymura strzela wyrównującą 
bramko. Wysiłki Ruchu mające na 
celu zmianę niekorzystnego dta 
siebie wyniku, spełzają na niczym. 
Wynik 3:2 utrzymuje się do koń­
ca spotkania.

Zawody prowadź’} obiektywnie ; 
energicznie ob. Ciszak. Widzów 
1500.

ko lorek Lodzi 
cięsłwem drużyny Wl.ókftiarza 38:34 
(14:19). Tym samym LKS-ianki re­
prezentować -bgdą okręg łódzki w 
rozgrywkach c mistrzostwo Polski.
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Ponomariew opisuje zwycięska drogę do zdobycia pucharu ZSRR
(

Dziesiąty skciei napis wygrawero­
wany na srebrnej pokrywie pucharu 
ZSRR — głosi: „1949 ROK — TORPE­
DO (MOSKWA)”

Drużyna piłkarska fabryki samocho­
dów imienia Stalina zamknęła tegor. 
sezon sportowy wielkim sukcesem*

Na tej wiadomości możnaby zakoń-

Kapitan drużyny „ Torpedo" 
Ponomariew ze zdobytym pu­

charem ZSRR" w ręku.

czyś. gdyby nie redakcja pisma „Ogo 
nóok", która prosiła mnie abym ob- 
«zernlej wyjaśnił lakoniczną treść na­
pisu.

• • •
'Jeszcze w lecie w okresie decydują­

cych rozgrywek o mistrzostwo ligi 
ZSRR, w których drużyna nasza do­
znała całej serii niepowodzeń 1 toczy­
ła walki o zajęcie czwartego miejsca 
pracownicy naszych zakładów rozpo­
częli przygotowywać się do obchodu 
jubileuszu 25-lecla Istnienia fabryki.

ZOBOWIĄZANIA

Pełni naprężonej uwagi, podzlwiallś 
my szybkie tempo gry, piękne kombi 
nacje a jednocześnie nie mogliśmy 
zapomnieć ani na chwilę, że za godzi 
nę sami wejdziemy na boisko.

Dowiedzieliśmy się wreszcie, że 
chcąc wypełnić nasze zobowiązanie 
muslmy pokonać CDKA i Dynamo. 
Czy można było w tym czasie przewi 
dywać nasze zwycięstwa? Sądzę, iż 
większość znawców pilkarstwa nie ro 
kowała nam powodzenia.

Wieczorem po meczu z CDKA, za­
kończonym naszym zwycięstwem, 
znajdowaliśmy się 42 km. za Moskwą, 
w wUll fabrycznej w miejscowości 
letniskowej. Analizowaliśmy 1 przeży­
waliśmy Do raz drugi meoz Dynamo
— Spartak Cała nasza uwaga była 
skoncentrowana właśnie na tym me- 
czu.

KIBICE PISZĄ.

Gdyby ktoś w okresie następnych 
dni, obserwował zawodników naszej 
drużyny, wziąłby Ich niewątpliwie za 
beztroskich kuracjuszy. Turnieje bilar 
dowe, koncerty organizowane we włas 
nym kółku, długie przechadzki po 1« 
sie — oto program naszych zajęć.

Ale nikt niepowołany nas nie śle­
dził. Byliśmy dobrze zabezpieczeni 
przed wizytami licznych swych wielbi 
cieli. Tylko nieprzerwany potok li­
stów, otrzymywanych każdego dnia, 
pozwalał zdawać sobie sprawę z nie­
cierpliwości, z jaką nasi fabryczni ko 
ledzy oczekiwali finałowego spotka­
nia..

Samych listów, proponujących zasto 
sowanle oryginalnych taktycznie wa­
riantów zagrań — ,,najpewniejszych”, 
„gwarantowanych” recept zwycięstwa
— napłynęło ponad tysiąc. '

PL.AN NA MECZ Z DYNAMO.

Mieliśmy już jednak opracowany 
wspólnie z trenerem ostateczny plan 

całego meczu. Plan brał ood uwagę 
pewne słabe strony obrony Dynamo.

Napewno pragnęlibyście wiedzieć na 
czym polegał nasz plan?

Z da je cle sobie jednak sprawę, Łż 
ka±da dlrużyna, przed grą otacza go 
najgłębszą tajemnicą. Ńle odsłaniaj­
my jej przed czasem, chcąc kolejno 
przeżywać wszystkie fazy ciekawego 
spotkania.

WIELKA GRA.

Nadszedł dzień 4 listopada. Wybie­
gając na boisko, z przyzwyczajenia 
rzuciłem okiem na trybuny olbrzymie 
go stadionu. Były przepełnione a 
gwar tłumu przypominał odgłosy da­
lekich grzmotów. Ustawiliśmy się na 
środku boiska, przy czym nerwy na. 
sze doszły do tego stanu napięcia, iż 
wydawać by się mogło, że jeden 
gracz wyczuwał nastrój drugiego. 
Przeciwnikiem naszym była najlep­
sza drużyna ZSRR.

Zakończył się uroczysty ceremoniał 
powitania, losy zostały rzucone i ja 
wprowadzam piłkę do gry.

Muszę z góry wyjaśnić, że piłkarz 
biorący udział w grze, nie ma nigdy 
możności objęcia pełnego obrazu prze 
biegu gry, to znaczy takiego obrazu, 
jaki staje przed widzami. Dla piłka­
rza gra rozbija się na szereg epizo­
dów i dlatego gracze, z pewną dozą 
źdzdiwienla, czytają barwne opisy spot 
kań piłkarskich.

Z tej też przyczyny trudno’mi jest 
przedstawić opis kolejnych wydarzeń, 
które rozgrywały się na boisku w dą 
gu dziewięćdziesięciu minut gry. Przy 
pomińam sobie, iż moje pierwsze pró 
by przedostania się na pole karne 
„Dynamowców” zostały zlikwidowane 
przez Michała Semiczasnego. obrońcę 
przeciwnika.

Jedno z zasadniczych zadań naszych 
polegało na tym, aby przez cofnię­
cie prawego łącznika wzmóc aktyw­

ność pomocników Sołomatina 1 Czaj­
ko w ich akcjach o utrzymanie prze­
wagi na środku boiska, z drugiej 
strony chcieliśmy przez to posunięcie 
zmusić Leonida Sołowlewa, pomocni­
ka „Dynamo” pilnującego Jefimowa, 
do gry w rejonie odległym od włas­
nej bramki.

Drugim zadaniem planu była spra­
wa ograniczenia aktywności pomocni­
ka „Dynamo” Glinkowa j zmuszenia 
go do gry w pobliżu swojej bramki 
pozbawiając napad „Dynama” pierw 
szorzędnego współpracownika- Cel o- 
siągnęliśmy przez wysunięcie daleko 
do przodu młodego i zdolnego gracza 
Nie czaj ewa.

Akcje gry rozwijały się zgodnie z 
naszymi przewidywaniami, inicjatywa 
pozostawała w naszych rękach.

W czasie gry przekonaliśmy się, że 
obrońcy „Dynama” mieli za zadanie 
pilnowania naszych skrzydłowych, 
bez względu na to gdzie by się oni 
nie znajdowali.

Nasza taktyka polegała na uzgodnie­
niu obowiązku „pilnowania” poszczę, 
gólnych graczy z koniecznością opie­
ki nad określoną strefą boiska.. Środ­
kowy pomocnik Duganow pilnował 
swój odcinek poiła gry, nie wzruszając 
się opuszczaniem tej strefy pola gry 
przez powierzonego jego „opiece” śród 
kowego napastnika Saszdunina.

UDANY MANEWR.
W pewnym momencie zaskoczyliśmy 

przeciwników nieoczekiwaną zmianą 
miejsc skrzydłowych. Socznlew prze­
szedł na lewo, a Ponomariew — na 
prawą stronę boiska. Obrońcy „Dyna 
ma” nie opuścili swych podopiecz­
nych, ale my zyskaliśmy, zmuszając 
ich do gry na pozycjach, do których 
nie byli przyzwyczajeni.

1:0 DLA DYNAMO.
Wszystko to, zdawać by się mogło, 

wróżyło nam powodzenie. Tymczasem 
nasza pomoc wysunięta zbytnio do 

przodu odsłoniła pole karne, a b:ąd 
ten wykorzystał w mgnieniu oka na­
pad „Dynamo”: nastąpił przebój Ilina 
...1 piłka znalazła się w naszej bram­
ce.

Chwila ta należała do najcięższych, 
a w każdym bądź razie ja ją za taką 
uważałem. Myślałem czy dirużyna na­
sza oparta na wielu młodych graczach 
zachowa wolę zwycięstwa? Czas do­
wiódł. że tak.

Akcje nasze stały się nawet płyn- 
niejsze 1 bardziej celowe. Każdy nasz 
przebój, każde zbliżenie się do bramki 
„Dynama” witane było zachęcającymi 
głosami widzów 1 poparcie to podtrzy 
mywało nas na duchu.

Ataki prowadziliśmy we czwórkę a 
Jefimow pozostający zwykle w głębi 
nie pominął żadnej okazji, by zna­
leźć się pod bramką i szerzyć zamie­
szanie w defensywie Dynama. Długo 
nie mogliśmy wyrównać, ale z posta­
wy moich towarzyszy ■wyczuwałem, iż 
nie opusżcza ich wiara w sukces.

Obrońcy przeciwnika starali się zam 
knąć wszystkie dojścia do bramki, a 
ja, ze swej strony usiłowałem odpro­
wadzić ich jak najdalej na środek 
boiska, po to aby w ostatnim momen 
cie przekazać piłkę partnerom-

WYRÓWNUJEMY.

W końcu udało się. — Dokładne po­
danie. trafia prosto pod nogi Niecza- 
jewa i ten oddaje nieuchronny strzał. 
Nim zdołałem usłyszeć ogłuszające 
brawa publiczności, radosny wyraz 
twarzy młodego kolegi, jego triumfal 
nie/podniesiona- ręka, wskazały mi, 
że bramka padła, że stan meczu jest 
1:1.

Po przerwie wbiegliśmy na boisko 
całkowicie pewni zwycięstwa i rozpo­
częliśmy generalną ofensywę na bram 
kę „Dynamo”. Atak za atakiem, prze 
bój za przebojem, strzał za strzałem 

— nic ńle zmieniało wyniku. Czuliśmy 
jednak, iż zmiana wisi w powietrzu, 
że powinna, że musi nastąpić.

ZWYCIĘSKA BRAMKA.

Na krótko przed gwizdkiem oznaj­
miającym zakończenie meczu, Soło- 
matin przebił się wzdłuż prawej linii 
autowej 1 nie dochodząc pola karnego 
podał piłkę ostro do środka.

Piłkę otrzymał Socznlew, podaje ją 
memu bratu, Wiktorowi, a ten strzelił 
silnie w lewy róg... Znów ogłuszający 
niemilknący długo krzyk tłumów na 
trybunach.

Wtedy po raz pierwszy spojrzałem 
na zegarek. Do końca brakowało sie­
dem minut.. tylko siedem minut.

Zazwyczaj ostatnie chwile ciągnęły 
się w nieskończoność, w czasie tego 
meczu jednak przemknęły błyskawi­
cznie.

Jeden z groźnych momentóic pod bramką Garbarni podczas 
meczu Garbarnia — Gwardia Foto: Link

— ,.No wydaje ml się, że to jest 
wszystko”.

Tak powiedziałem sobie trzymają,, 
w rękach ciężki kryształowy puchar. 
Okazało się, iż nie był to jeszcze kę 
nieć przeżyć. Chwile najbardziej wzry 
szające przeżyliśmy defilując wokół 
stadionu. Jak wiele znajomych, radoj 
nych, promiennych twarzy widniało 
na trybunach! Dziesiątki tysięcy przy 
jaciót wznosiło okrzyki na cześć drą. 
żyny niosącej ,,Puchar ZSRR”.

Równie owacyjnie witali nas robot, 
nicy zakładów w dniu w którym, no. 
sząc cenną nagrodę, przedefilowałaś, 
my przez tereny i obszerne hale fa­
bryki.

Drużyna ..Torpedo” wykonała swe 
zobowiązania.

Napisał zasłużony mistrz sportu ZSRR 
— kpt, drużyny piłkarskiej Torpedo 
Moskwa — ALEKSANDER PONOMA.

RIEW.

Każdy członek fabrycznego kolekty 
wu pragnął uczcić uroczystość nowy­
mi osiągnięciami. Wtedy gdy stacha­
nowcy zobowiązywali się uroczyście 
do dokładniejszej roboty I do osiąga­
nia wyższych wskaźników przekroczę 
nla norm pracy nie wypadało nam 
piłkarzom zachowywać się obojętnie 
■w stosunku do ruchu ogarniającego 
całą załogę.

W jaki sposób moglibyśmy się naj­
lepiej przyczynić do jubileuszu?

Na zebraniu drużyny postanowiliś­
my z całą starannością przygotować się 
do czekających nas spotkań pucharo­
wych, tak aby w dniu święta fabryki 
móc pochwalić się zdobyciem najcen­
niejszego trofeum w footballu ZSRR.

Wieść o naszym zobowiązaniu roze­
szła się szybko wśród całej załogi. 
Tysiące tokarzy 1 ślusarzy kontrole­
rów techników 1 Inżynierów przyjęło 
je z wielką radością.

NARADA Z TRENEREM.

Drużyna zdawała sobie sprawę, że 
stoi przed niełatwym zadaniem, prze­
cież zwycięstwo zależało nietylko od 
nas.

Przemyśleliśmy wszystkie nasze mo 
żllwości. Nowy trener drużyny, Kon­
stanty Pawłowicz Kwasznln postano­
wił wstawić do składu pierwszej dru­
żyny młodych graczy: Duganowa, Nie 
czajewa, Jefimowa, Byczkowa 1 Czaj­
ko. W zaciętych walkach o puchar 
ostatnie słowo będzie należało do 
młodzieży.

Z trudem’ uzyskaliśmy zwycięstwa 
ilad drużynami z Charkowa, Kujbysze 
wa 1 Baku. Wejście do półfinałów ko­
sztowało nas sporo wysiłku. Nad­
szedł jednak dzień 31 października, 
dzień naszego spotkania z zeszłorocz­
nym zdobywcą pucharu — drużyną 
CDKA.

PRZECIWKO CDKA.

Jak wiadomo, tego samego dnia ma. 
sklewskie Dynamo walczyło po raz 
drugi z Spartakiem. w chwili, gdy 
opuszczaliśmy autobus, którym przy­
jechaliśmy na stadion, właśnie koń­
czyła się pierwsza połowa gry. Wynik 
jej brzmiał 1:0 na korzyść Spartaka. 
Jestem przekonany, że czytelnicy w 
pełni zdołają sobie odtworzyć zaintere­
sowanie, z jakim śledziliśmy przebieg 
gry i zdenerwowanie, jakieśmy przeży 
wali, siedząc na trybunie 1 obserwu­
jąc pełne emocji momenty meczu, któ 
ry do samego końca nie pozwalał 
przewidzieć zwycięzcy.

Decydowała się sprawa, kto będizie

PIERWSZY TRENING NACIARZY 
BIELSKA I CIESZYNA

BIELSKO. Znaczny spadek tempe­
ratury w górach spowodował opady 
śnieżne w pewnych partiach Beski­
dów Zachodnich (Barania Góra). 40- 
centymetrową warstwę śniegu wyko 
rzystall narciarze Śląska Cieszyńskie 
go na przeprowadzenie pierwszego ’w 
tym roku treningu.
FINAŁ i KROKU W WARSZAWIE

WARSZAWA, W salj „Ogniska” 
Odbyły sję w czwartek finałowe 
walkj I Kroku Bokserskiego. Tytu 
ły mistrzów w poszczególnych wa« 
gach zdobyli' papierowej — Rys 
dzewjcz (Polonia), w muszej — Ka 
rasiński (Spójnia), w koguciej — 
Oleniiarz (Polonja), w piórkowej — 
Gjza (Budowlani), w lekkiej — 
L|pka (Polonia), w półśredniej — 
Skoczyńskj (Polonia), w średniej— 
Nalazek (Polonja). w półciężkiej — 
Jaros (Gwardia — Legionowo) w 
cieżkjej — Mączka (Gwardia).

W punktacji drużynowej zwycię« 
żył >,Kolejarz — Polonia” zdobywa 
ląc 24 pkt. przed „Skrą" — 8 pkt., 
tSpójnią”, „,Gwardją — Legionos 
ico” j ,,Budowlanymi" — po 7 pkt. 
..Drukarzem” j „Legią” — p0 6 
pkt. i >,Gwardią — Warszawa” — 4 
pkt.

Na zakończenie fflnaljstom wręczo 
ko dyplomy, ZKS „Kolejarz — Po- 
onia” otrzymał puchar, a trener 
pPolonij” — Mizerski, jako nagro­
dę za przygotowanie młodych za« 
wodników — statuetkę pięściarza, 
naszym przeciwnikiem w finale... Je­
żeli rzecz OjSjrwista. sami wejdziemy

Ofiiecoffyce sukcesy Garbarni
przybył groźny

Wielki sezon piłkarski zakon- 
czył się już przed kilkoma tygod­
niami wraz z ostatnią niedzielą 
rozgrywek o mistrzostwo ligi. 
Poszczególne kluby nie mogą je­
szcze jednak rozstać się z zieloną 
murawą i korzystając z pięknej 
słonecznej pogody rozgrywają 
nadal spotkania.

Nasi ligowcy na schyłku prze­
dłużonego sezonu wykazują nad- 
spodziewanie dobrą formę. Gdyby 
tak grali na wiosnę, albo w dru­
giej rundzie rozgrywek jak obec­
nie, to widowiska piłkarskie by­
łyby o wiele ciekawsze.
RENESANS POLONII BYTOM

Prawdziwy renesans formy 
przechodzi bytomska Polonia. Gro 
ml ona jednego przeciwnika za 
drugim, a normę bramek zaapliko 
wanych przeciwnikowi, ustaliła 
na siedem szituk. Polonia 
rozprawiła się gładko 7:0 z mi­
strzem Polskii klasy „A” Stalą 
Sosnowiec a czołowy klub śląskiej

Jedenastka Garbarni po zwycięstwach 3:1 nad Craconią i 3:2 nad Gwardią zdobyła puchar 
przechodni śp. M. Tolińskiego. . Foto: Link

Rewia lodowa na parkiecie
Łyżwiarze ujawniają ialenly artystyczne 

my z reżyserem j kierownictwem 
rewji. Dowiadujemy sję, że rewia 
składać się będzie z szeregu nume= 
rów tanecznych jak ludowe, cha­
rakterystyczne, treściwe oraz humo 
rystyczne.

Katowice. Od 1 grudnia br. czo» 
łowj łyżwiarze polscy korzystając 
z tego, iż są zgrupowani na kurs 
sie PZŁ w Katowicach, rozpoczęlj 
próby do rewii na lodzie.

Próby te odbywają się jednak 
do tej pory wyłącznie na podło­
dze gdyż Torkat nie został jesz« 
cze otwirty, choć szereg wyznaczo 
nych terminów uruchomienia jedy­
nego w Polsce sztucznego lodowi­
ska minął już dawno.

Rewia na lodzie jest pomysłem 
na terenie Polski nowym. Toteż 
interesując się przygotowaniami 
do tej njeznanej u nas, sportowo' 
artystycznej imprezy udajemy się 
do Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej w Katowicach, gdzie m'e 
ści się kurs łyżr.larski i odbywają 
Się Jróby rewii.

Wchodzimy na salę gimnastyczną 
i... ppdpatrujemy. Przy muzyce z 
płyt petefonowych łyżwiarze, po« 
zbawieni lodu, tańczą, imitując 
kroki, wykonywane na lodzie.

partner
klasy „A“ Stal Łagiewniki Został 
na własnym boisku pokonany 
przez bytomiaków 7:3.

Zwycięstwa drużyny bytom­
skiej mówią wiele. Zwykle tak 
bywało, że klub spadający z ligi 
przeżywał załamanie psychiczne, 
gracze zarzucali na pewien okres 
treni(ngi, jeśli nawet rozgrywali 
spotkania towarzyskie to koń­
czyły się one ich wysokimi poraź- 
kami.

Jeśli chodzi o drużynę Polonii, 
to można stwierdzić coś wprost 
przeciwnego. Bytomi acy nie za­
łamali się, degradacja nie odebra­
ła im chęci i zapału. Spóźnione 
sukcesy outsidera tegorocznych 
rozgrywek ligowych świadczą, iż 
bytomiacy nie zrezygnowali z po­
wrotu do I ligi, że niepowodzenia 
tegoroczne zahartowały ich, że 
choć nieco za późno to jednak je­
szcze na czas potrafili spostrzec 
błędy jakie popełniali cały rok 
— błędy natury taktycznej, tech­
nicznej i szkoleniowej.

Trafiamy na fragment ludowe« 
go tańca rosyjskiego. Reżyser 
Sławomjr Lindner, który wczoraj 
przyjechał z Warszawy, dba 0 
ścisłe przetransportowanie ruchów 
tanecznych na lód i stawia wysokje 
wymagania łyźwjarzom.

Laikowi trudno sobie wyobrazić, 
jak będą wyglądały na lodzie ta­
neczne pas, widziane obecnie na 
podłodze, Ale zaawansowani łyż­
wiarze doskonale qię w tym orien» 
tują.

Wśród uczestników rewii wi« 
dziimy na sali z łyżwiarzy katowic 
kich: Ziajównę, Preiissównę, Lesz« 
czynównę, Czekanową, Czorównę, 
Bzdąl-ównę j kilka juniorek. Z męż 
czyzn: Wrocławskiego, Groberta 
Osadnika, Sojkę, Standzinę. Z War 
szawy obe»»a jest Anna Bursche 
Łanj^wska, Białońsówna, Araszkie 
wtezówna oraz Staniszewski; z Lo= 
dzi: Krystyna Wolska.

Po skończonym tańcu rozmawia«

Zwycięstwa odnoszone przez po­
lonistów w takim okresie, w któ­
rym najmniej można było na nie 
liczyć, są zapowiedzią lepszego 
jaśniejszego jutra drużyny by­
tomskiej.
FINISZOWA FORMA RUCHU

Nie zatracił formy finiszowej 
i hajducki RUCH. Nieoficjalny 
pojedynek o prymat w piłkar- 
stwie śląskim z Budowlanymi wy­
grała drużyna hajducka 2:1.

W ubiegły czwartek Ruch roz­
prawił się w bezapelacyjny spo­
sób z Górnikiem Katowice, ze­
społem młodych, wielkich tal en. 
tów piłkarskich.

W spotkaniach towarzyskich 
drużyn ligowych ze zespołami niż 
szych klas jesteśmy wielokrotnie 
świadkami dobrej. stojącej na 
dość wysokim poziomie gry. Te 
same zespoły nerwowo przepro­
wadzające nieskoordynowane ak­
cje, w czasie walki o punkty stać 
jest na płynne przemyślane za­
grania w meczach towarzyskich.

NOWE TWARZE
. W drużynach ligowych widzie­

liśmy w ostatnich towarzyskich 
spotkaniach wielu młodych do­

Reżyser i uczestnjcy dokładają 
wszelkich starań, aby rewię posta« 
wić na wysokjm poziomie artystycz 
nym.

Sławomir Lindner podkreśla 
trudność zgrania łyżwiarzy w ze» 
spół, którzy do tej pory jeździli so­
lo lub parami. Nie mniejszą trud­
ność sprawia uteatralizowanie łyż« 
w>arzy, którzy dotychczas bylj na« 
stawieni na- wykonywanie progra­
mów tylko sportowych. Widząc jed 
nak- zapał j poważne podejście do 
prac związanych z rewią, można 
przypuszczali, że te przeszkody da» 
dzą się pokonać.

Jedna przeszkoda nje dała się 
pokonać samym zajpa^em brak 
lodu.

brze zapowiadających się graczy,. pierwszej 
którzy w przyszłym sezonie znaj.
dą napewno pełne zatrudnienie 
w pierwszych zespołach.

I tak naprzykład w zespole 
Budowlani Chorzów stałe miej­
sce zdobył sobie łącznik Piecha- 
czek. Piechaczek już w ostatnich 
spotkaniach ligowych zabłysnął 
nieprzeciętnym talentem. piłkar­
skim. Dalsze próby wykazały je­
go pełną użyteczność w napadzie 
drużyny chorzowskiej.

Polonia Bytom miała niemal 
przez cały rok poważne kłopoty 
z obsadą pozycji środkowego na­
pastnika. Nie powiodły się próby 
z ociężałym, powolnym Erykiem 
Szmidtem, nie wykazał na tę po­
zycję wielkich kwalifikacji Eisku- 
pek.

Dopiero pod koniec sezonu zna­
lazł się w szeregach klubu gracz 
typowy środkowy napastnik, pił­
karz, którego bezskutecznie i 
nieudlolnie szukano tak długo. 
Jest nim młody Olejniczak, Olej­
niczak jest synem znanego pił­
karza obrońcy byłych lwowskich 
Czarnych. Jak widać tradycje 
piłkarskie są w rodzinie Olejni­
czaków pieczołowicie pielęgnowa­
ne.
UWAGA NA GARBARNIĘ

Największe sukcesy odniosła 
jednak przy końcu sezonu druży­
na krakowskiego Związkowca - 
Garbarni. Nie udało się wpraw­
dzie drużynie ludwinowskiej zdo­
być tytułu mistrza II ligi. Gór­
nicy z. Radlina mieli lepsze szczę­
ście, potrafili na finiszu rzucić nń 
szalę wszystkie siły i zdystanso­
wali krakowskiego rywala. Ale 
nie trzeba zapominać, że zespół 
krakowski przeżywał wtedy dość 
poważny spadek formy, spowodo­
wany zbyt łatwymi sukcesami w

iównież i mistrz Polski-Gwardia
przegrywa

KRAKÓW. ' (tel.) Związkowiec 
Garbarnia: Stefaniszyn, Jodłowski, 
Piekulski, Górecki, Lariewjcz, Bie« 
niek, Derdzińskj, Browiarskj, No= 
wak, Bożek, Glajcar.

Gwardia: Jurowjcz, Dudek, Fla­
nek, Wapiennik Adam, Legutko, 
Snopkowski. Cisowski, Giergiel, 
Kotaba, Jaśkowskj, Gamaj, Rupa 
(Cjowski).

Bramk] zdobyli dla Garbami: Bo 
żek (z karnego), Derdziński i No« 
wak, dla Gwardl1: Jaskowski i 
Giergiel.

Sędzia Pryk (Kraków). Widzów 8 
tysięcy.

* * *

Na zakończenie tegorocznego se« 
zonu piłkarskiego benjaminek Kia« 
sy Państwowej krakowska Garbar* 
nja zanotowała dwa wielkie suk­
cesy. W niedzielę pokonała wice« 
mistrza Polski Cracovię 3:1, a w 
czwartek mistrza Polski Gwardię 
3:2 (1:1) zdobywając zarazem pu­
char przechodni im red. Mariana 
Tolińskiego, ufundowany przez 
redakcję „Echa Krakowa". Obydwa 
zwycięstwa odniesjone na boiskach 
pokonanych mają tym wiiększą wy­
mowę.

Czwartkowy mecz, miał prze­
bieg bardzo intere-ujący. Odmło­
dzona Garbarnia podniecona nie« 
dzielnym zwycięstwem nad Craco« 
vią, grała z niesłychaną ambicją 1 
ofiarnością walczyła przez 90 mi« 
nut o każdą niemal piłkę, zmusza­
jąc swoją przeciwniczkę rćwpleż 
do wielkiego wysiłku.

rundzie mistrzostw, 
kiedy to ówczesna Garbarnia roz­
nosiła poprostu wszystkich swoich 
drugoligowych przeciwników.

Kryzys formy beniaminka ligi 
minął akurat z końcem rozgry­
wek mistrzowskich. Garbarnia 
na kilkanaście dni przed zakoń­
czeniem sezonu złapała trzeci w 
t.ym sezonie oddech.

Garbarnia wygrała pojedynek 
o tytuł najlepszej drużyny grodu 
podwawelskiego. Pokonała mi­
strza Polski Gwardię 3:2 i wice­
mistrza Ogniwo Cracovię 3:1, zdo­
bywając zarazem puchar im. re­
daktora Tolińskiego.

Postńwa Garbami w ostatnich 
meczach towarzyskich, styl gry 
jaki zademonstrowała wskazuje, 
że obok wielkiej dwójki krakow­
skiej reszcie klubów ligowych 
przybędzie w roku przyszłym no­
wy rywal mogący jeszcze bardziej 
ugruntować hegemonię twierdzy 
piłkarstwa polskiego.

Garbarnia w okresie jednorocz­
nej degradacji zmontowała dobrą, 
młodą bojową jedenastkę, uzupeł­
niła luki w drużynie, jej gra na­
brała stylu, jest celowa i skutecz­
na.

Porażka Cracwii w Lipinach
CRACOVIA — NAPRZÓD (LIPINY) 1:2 (1:1)

LiPINY. Rozegrany w Lipinach towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy wicemistrzem klasy państwowej „Cracovią“ a Ii-ligowym ,,Na- 
przodem-Stal“ (Lipiny) zakończył się zasłużonym zwycięstwem go­
spodarzy 2:1 (1:1).

W drużynie zwycięzców najlepiej zagrali: Michalski w obronie, 
Duda w pomocy oraz Kokot i Kubocz w ataku. W „Cracovii“ wy­
różnił się: Glimas w obronie, Jabłoński II w pomocy oraz Poświat 
i Rajtar w ataku.

Bramki dla „Naprzodu“ zdobyli: Kokot i Kubocz, dla „Cracovii“ 
Poświat.

z Garbarnia 2:3 (1:1)
Sytuacje zmjeniały rię jak w ka 

lejdoskopie. W 15 mjn. pada pierw 
sza bramka. Zdobywa ją dla Gwar 
dii Jarkowskj nieprawdopodobnie 
(skośnym strzałem) lecz nie bez 
winy Stefaniszyna, który piłkę fa« 
Łalnje przepuścił. W 40 min. Fla« 
nek brzydko fauluje Nowaka. Po= 
dyktowany rzut karny Bożek za­
mienia na wyrównującą bramkę.

Po pauzje gra się niepotrzebnie 
zaostrza. Za faul Legutki sędzia 
Pryk dyktuj f»-»-zut wolny przeciw 
Gwardij z linii pola karnego.

„Bombę” Lasiewicza, która odbi­
ja się od słupka bramkowego, nad­
biegający Derdziński zamienia na 
drugą bramkę dla Garbarni. Ale 
już w 5 min. późnjej Giergiel wy­
równuje.

Teraz walka toczy się o zwycię­
ską bramkę. Los sprzyja Garbarni, 
bo w 39 min. Nowak w zamiesza« 
niu podbramkowym wyłuskuje 
kunsztownie piłkę j wbija ją do 
siatki Jurowicza. Gwardia jeszcze 
raz zrywa sję do ataku i w ostat­
nich 6 minutach dosłownie oblega 
bramkę Garbarni. Uzyskuje cztery 
pod rząd rzuty rożnie, ale jest to 
cały efekt jej przewagi.

Fabryki sprząlu sportowego
WARSZAWA. — Wytwórnie sprzę jące dotychczas GUKF, przeszły P0^ 

tu sportowego w Kętrzynie, Giżyc- zarząd powołanej ostatnio Naczelnej 
ku, SzcMctóe j Ściankach, podlega-. Dyrekcji Zjednoczonych

Sprzętu Sportowego,

20-LECIE SEKCJI MOTOROWEJ 
WKS „LEGIA“

WARSZAWA. Z okazji 20-lecia 
istnienia sekcji motorowej Woj­
skowego Klutu Sportowego „Le­
gia“ odbyła się w sali gimnastycz­
nej na stadionie Wojska Polskiego 
uroczysta akademia, na którą 
przybyli przedstawiciele PZM i 
OZM, władze WKS .,Legia“ oraz 
delegaci zaprzyjaźnionych klu- 
bów.

Uroczystość zagaił wiceprezes 
PZM Kossowski, po czym referat 
o działalności sekcji na przestrze­
ni 20 lat wygłosił prezes WOZM 
Rynkiewicz. Na zakończenie wrę­
czono odznaki i dyplomy zasłużo­
nym członkom klubu i zawodni­
kom, po czym wyświetlono film i 
meczu Polska — Holandia na żu­
żlu.

OKRĘGOWY ZWIĄZEK GIMNA­
STYCZNY W WARSZAWIE

WARSZAWA. W Warszawie po­
wstała jeszcze jedna placówka życia 
sportowego. Jest nią Okręgowy Zwią 
zek Gimnastyczny.

Na zebraniu organizacyjnym, prze­
prowadzonym z udziałem delegata 
PZG — Ziembińskiego, wybrano Za 
rząd Związku w składzie: przewodni­
czący — Ziembiński, v.-przewodniczą 
cy — por. Niewiński (Gwardia), kpt. 
sportowy — Michałowski (Ogniwo), 
sekretarz Kałuski (Ogniwo).

W przekroju całego meczu Gar« 
barnia był.a lepszą i skuteczniejszą 
d’i'żyną. Jej lotny atak umiejętnie 
ki' rowany przez doskonałego tech» 
nika Nowaka szybko zdobywaj te« 
ren j wiele kłopotu sprawiał li' 
niom defenzywnym Gwardii. Po' 
moc dobrze współpracowała z ata= 
kiem, pamiętając również o wła« 
snej bramce w groźnych chwilach. 
Rutynowany Lasiewjcz dobrze ."pel 
niał rolę trzeciego obrońcy i za' 
szachował młodego Jaśkowskiego.

Z obrońców pewniej wkraczał J° 
dłowski. Piekulskj zdaje się być 
dobrym nabytkiem dla drożyny 
ludwjnowskiej. Zastępca Jakubika 
Stefaniszyn ma na sumieniu pierw­
szą bramkę, ale z bardzo wielu opre 
sjj wyszedł obronną ręką, co daje 
mu dobrą notę.

Gwardia wystąpiła bez Kohuta, 
który z trybuny przyglądał się 
wodom. Trójka środkowa z nowy® 
nabytkiem Gamaj em pozostawił* 
na ogół dobre wrażenie, jedynie 11 
Kotaby raziły skłonności do ostrej 
gry. Jurowjcz nie ponosi wtay- 
Wszystkie trzy bramk] były bod^ 
nie do obrony.

Sędziował p. Pryk — dobrze.


